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Pamięć ofiar faszystowskiego barbarzyństwa
zagrzewa nas do nieubłaganej walki 

przeciw knowaniom naśladowców Hitlera
Potężna manifestacja na terenie dawnego obozu śmierci w Gross-Rosen
WROCŁAW PAP. 27 bm. w  Rogoźnicy na Dolnym Śląsku, na 

terenie dawnego hitlerowskiego obozu śmierci Gross-Rosen, od­
była się uroczystość odsłonięcia pomnika — mauzoleum, wznie­
sionego dla uczczenia pamięci tysięcy więźniów, zamordowanych 
tam przez hitlerowców. Uroczyst ość, w której udział wzięła ponad 
100-tysięczna rzesza mieszkańców Dolnego Śląska, stała się potęż­
ną manifestacją na rzecz walki o pokój,
Rozlegają się dźwięki polskie­

go hymnu narodowego i Między­
narodówki. Na trybunę wstępują 
przedstawiciele bratnich związ­
ków bojowników ruchu oporu 
Francji, Belgii i Niemiec, przed­
stawiciele PZPR, Rady Naczelnej 
ZBoWiD oraz przedstawiciele 
władz wojewódzkich i organizacji 
społecznych.

Głos zabiera wieloletni wię­
zień obozu Gross-Rosen, czło­
nek Rady Naczelnej ZBoWiD, 
przewodniczący Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej — Jerzy 
Albrecht. W przemówieniu swym 
mówca podkreśla, że uroczystość 
ta stanowi wyraz czci i hołdu na 
rodu polskiego i Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej dla po 
ległych w Gross-Roscn bojowni­
ków o wolność, stanowi wyraz 
nigdy nie zatartej pamięci o ofia 
rach faszystowskiego bestialstwa.

Mówi on, że wspomnienia mi­
lionów ludzi w Polsce i na całym 
svHecie o zbrodniach hitlerow­
skich — wzbudzają święta nie­
nawiść i wieczne potępienie dla

zbrodniczych sił faszyzmu, agre- | 
sji i wojny,

Ziem Zachodnich przemawia 
członek kapituły wrocławskiej — 
ks. kanonik Piotr Jaroszek, któ­
ry stwierdza m. in.: „System, 
który już raz próbował podboju 
Europy i groził zagładą Słowiań- 
szczyźnie, a naród polski koszto­
wał życie milionów obywateli nie

mobilizują miliony może nigdy się powtórzyć“ .
ludzi do walki przeciw nowym 
planom wojennym naśladowców 
Hitlera

Narody ostrzegają 
naśladowców Hitlera

Serdeczną manifestacją przyj­
mują zgromadzone rzesze prze^ 
mówienie przewodniczącego Mię­
dzynarodowej Federacji Bojowni 
ków Ruchu Oporu, F. H. Man- 
hesa.

Wzniesione tu mauzoleum — 
stwierdza Manhes — bjdzie o- 
strzeżeniem rzuconym sprzedaj- 
nym rządom, zdradzającym intere 
sy swych narodów, ostrzeżeniem, 
żc w najczarniejszych godzinach 
historii narody potrafią zrodzić 
bohaterów, którzy gromią zdraj­
ców- i ocalają ojczyznę“,

W imieniu duchowieństwa 
Ziem Zachodnich

Po przemówieniach przedstawi­
cieli Francji i Niemiec, w imie­
niu duchowieństwa katolickiego

Aktywiści -  w pierwszym szeregu
AK  samo jak w latach 
ubiegłych wieś gdańska 

znajduje się w trakcie realiza­
cji swych zobowiązań wobec 
państwa. Chłopi Wybrzeża wy­
pełniają swój patriotyczny obo 
wiązek wobec ojczyzny. Odsta­
wiając zboże państwu — za­
opatrują oni w chleb ludność 
miast, zaopatrują robotników, 
którzy co dzień, co godzina pro 
dukują setki ton żelaza i węgla, 
tysiące metrów tkanin dla wsi 
i miasta, dla umocnienia sił i 
potęgi ukochanej ojczyzny, dla 
umocnienia pokoju. Realizując 
swe zobowiązania, sprzedając 
zboże państwu, chłopi Wybrze­
ża wnoszą swój wkład do tej 
wspólnej sprawy.

Po pomyślnym wykonaniu 
planu obowiązkowych dostaw 
zboża dla państwa w sierpniu 
br. w woj. gdańskim nastąpiło 
samouspokojenie w dziedzinie 
pracy polityczno - wyjaśniają­
cej, mającej na celu mobiliza­
cję wsi do wywiązywania się z 
obowiązków. Odbiło się to 
ujemnie na dostawach zboża w 
większości powiatów naszego
województwa.

Według danych na dzień 20 
bm. pow. Lębork uzyskał — 71 
proc. planu rocznego, Kartuzy 
— 68,3 proc.’ Wejherowo — 
56,4 proc., Starogard — 5-i,9
proc., Kościerzyna — 50 9 proc., 
Tczew — 42,8 proc., Sztum — 
40.6 proc., Elbląg — 38,5 proc., 
Kwidzyn — 38 proc., Gdańsk — 
30,8 proc. i Malbork — 20 proc. 
Jak z tego wynika, tempo do­
staw we wszystkich nieomal 
powiatach jest niewystarczają­
ce. Z tego powodu wojewódz­
two nasze spadło z przodują­
cego na jedno z ostatnich 
miejsc w kraju

Jedną z gmin, która w na­
szym województwie ma najpo­
ważniejsze zaległości w odsta­
wach zboża jest Nowy Dwór 
w pow. gdańskim. Do dnia 19 
bm. tylko jeden chłop z tej 
gminy wykonał swój plan do­
staw. Pozostali zwlekają z od­
stawami. Gromada Domatowo 
w gminie Puck w pow. wejhe- 
rowskim wykonała roczny plan 
obowiązkowych dostaw za­
ledwie w 30 proc. W pow. el­
bląskim kilka spółdzielni pro­
dukcyjnych w ogóle nie roz­
poczęło odstaw zboża Fakty te 
powinny zmobilizować aklyw 
gromadzki — członków partii, 
ZSL, aktywistów organizacji 
masowych, pracowników apa­
ratu państwowego i gospodar­
czego, członków rad narodo­
wych.

Być aktywistą, cieszyć się 
szacunkiem i  uznaniem całej

gromady jest zaszczytem. Lecz 
być aktywistą — to również i 
obowiązek przewodzenia wsi. 
I dlatego w a ly jl skupu, tak 
jak we wszystkich akcjach po­
litycznych, aktywiśći gromadz­
cy winni przodować, winni ja­
ko pierwsi wykonać swój pa­
triotyczny obowiązek i innych 
do jego wykonania przekonać. 
Nie może być tak, jak np. w 
gminie Pruszcz Gdański, gdzie 
na 9 radnych dwóch wykonało 
tylko częściowo plan dostaw, a 
5 zalega w całości z dostawami. 
Aktywista nie może patrzeć 
obojętnie na to, że w jego gro­
madzie nie wszyscy jeszcze są- 
siedzi wywiązali się z dostaw, 
nie może patrzeć obojętnie na 
to. że bezkarnie działa kułak, 
który namawia do niewykony­
wania dostaw.

Któż — jak nie aktywista ma 
rozbijać kułackie plotki o rze­
komo projektowanych obniż­
kach wymiarów? Czym — jak 
nie osobistym przykładem su­
miennego wykonania dostaw 
przekona aktywista sąsiada, że 
ustalony plan dostaw jest nie­
zmienny? Czym — jak nie 
sprzedażą zboża najlepiej udo­
wodni aktywista, że zboże jest, 
że plotki o powszechnym nie­
urodzaju są kolejnym kułackim 
wymysłem? Kto — jak nie 
aktywista swym gorącym pa­
triotycznym zapałem płynącym 
z głębi przekonania, może roz­
wiać wątpliwości sąsiada, prze­
konać go o konieczności szyb­
kiej i całkowitej realizacji zo­
bowiązań, która leży w intere­
sie całego społeczeństwa?

Terminowe i całkowite wy­
konanie planowych dostaw 
przez aktyw wiejski — to nie­
zwykle ważny, przekonywający 
wieś argument, to najlepszy 
dowód szczerej, uczciwej, pa­
triotycznej postawy aktywisty. 
I odwrotnie, kto tego nie czyni, 
kto — choćby nie wiadomo ile 
mówił i rozprawiał — nie wy­
konał swych zobowiązań, ten 
niegodny jest miana aktywisty, 
niegodny szacunku i autoryte­
tu wśród sąsiadów.

Czy może wiec zabraknać ko­
gokolwiek z aktywistów wśród 
przodowników skupu?

— Niech rytmiczniej pra­
cują mlocarnie i kieraty.

— Niech szybciej wypeł­
niają się worki złotym ziar­
nem.

— Niech prędzej się toczą 
wozy do punktów skupu. 
WSZYSCY AKTYW IŚCI W

PIERWSZYM SZEREGU W AL 
K I O TERMINOWĄ I CAŁ­
KOW ITĄ REALIZACJĘ ZO­
BOWIĄZAŃ WSI!

Pospołu z całym polskim lu­
dem — mówi dalej ks. kan. Ja­
roszek — na czele z rządem Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
staramy się realizować ideały 
spokojnej, twórczej pracy, spra­
wiedliwości społecznej, brater­
stwa .wszystkich ludzi i spokojne 
go współżycia. Uświadamiamy so 
bie historyczną odpowiedzialność, 
jaka ciąży ria nas za los tych 
Ziem Zachodnich. Wychodząc ze 
swoich założeń katolickiego i re­
ligijnego myślenia, iny, kapłani 
i katolicy musimy przodować w 
spełnianiu naszych obowiązków 
względem Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej“ .

Apel do patriotów
wszystkich krajów

Następnie przemawiała przed­
stawicielka belgijskich b. więź­
niów politycznych, po czym 
przedstawiciel Zarządu Głównego 
ZBoWiD odczytał tekst apelu de­
legatów bratnich zagranicznych 
organizacji bojowników ruchu o- 
poru i ofiar faszyzmu.

W apelu tym delegaci zagra­
niczni wzywają patriotów wszyst 
kich krajów do spotęgowania wy 
sitków w- walce przeciwko-remi- Armii Ludowe 
litaryzacji Niemiec zachodnich.
Oświadczają oni uroczyście, że 
wszelkie zakusy rewizjonistyczne 
przeciwko granicy pokoju na O- 
drze i Nysie napotkają na zde­
cydowany opór wielu tysięcy 
członków reprezentowanych
przez nich organizacji

skich obozów koncentracyjnych 
potępiamy politykę neohitlerow- 
skiej kliki Adenauera i ich mo­
codawców z Waszyngtonu, której 
celem jest remilitaryzacja i fa- 
szyzacja Niemiec zachodnich, po­
litykę odwetu i szczucia przeciw 
miłującym pokój narodom. Oś­
wiadczamy, że wytężymy wszyst­
kie nasze wysiłki, aby nigdy wię 
cej się nie powtórzymy Gross-Eo- 
seny, Oświęcimy i Majdanki!

Odsłonięcie
pomnika - mauzoleum

Następuje najbardziej doniosły 
moment uroczystości — odsłonię­
cie pomnika * mauzoleum, które­
go dokonuje wiceminister kultury 
i sztuki — Jan Wilczek. Pomnik 
ten wzniesiony w pobliżu ściany 
śmierci i krematorium, na miej­
scu zagłady 180 tysięcy patriotów 
różnych krajów, wyobraża postać 
więźnia zrywającego pasiak.

m iędztf państtuem  i k o śc io łe m

Kom unikat
P r e z y d iu m  R ządu P R L

WARSZAWA PAP. Na skutek uporczywego, mimo wielokrot­
nych ostrzeżeń, nadużywania przez ks. arcybiskupa Stefana Wy­
szyńskiego piastowanych przez niego funkcji kościelnych dla ła­
mania zasad porozumienia, prowadzenia akcji podburzającej i wy­
twarzania atmosfery jątrzenia sprzyjającej — jak to wykazał 
również proces biskupa Kaczmarka — wrogiej działalności, co jest 
szczególnie szkodliwe w obliczu zakusów na nienaruszalność gra­
nic Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

Prezydium Rządu w oparciu o swe uprawnienia ustawowa 
i w trosce o pełną normalizację stosunków miedzy rządem a 
hierarchią kościelną — zakazało arcybiskupowi Stefanowi Wy­
szyńskiemu wykonywania funkcji związanych z dotychczaso­
wymi jego stanowiskami kościelnymi.

D e k l a r a c j a
episkopatu polskiego

WARSZAWA PAP. Episkopat: wersyjnej ośrodków wrogich Pot- 
polski w trosce o dobro kościoła ;scc, konieczna jest pełna konso-
i narodu, a zarazem w interesie 
jedności i zwartości naszego na­
rodu zdecydowany jest starać się.

lidacja społeczeństwa. Dlatego też 
episkopat z całą stanowczością 
przeciwstawia się politycznej po-

W dniu święta 
Węgierskiej Armii Ludowej

D epesza
Marszałka Rokossow skiego

aby nie dopuścić na przyszłość do'stawie i akcji pewnego odłamu 
wypaczania intencji i treści poro- hierarchii i dużej części kleru nio 
zumienia z kwietnia 1950 roku i ! mieckiego, którzy są jednym z mo 
stworzyć sprzyjające warunki dla I torów antypolskiej irewizjonisty - 
normalizacji stosunków między Icznej działalności, powołując się 
państwem i kościołem. ; przy tym nawet na autorytet Sto

Episkopat, który potępiał two-jlicy Apostolskiej i Watykanu, 
rżenie i działanie ośrodków dy- j Działalność międzynarodowych 
wersyjnych przeciw państwu, od-jkół, dążących do rozpętania no- 
gradza się od atmosfery sprzyja- j wej wojny, wymaga od wszyst* 
jącej takiej działalności i uważa,¡kich skierowania wysiłków żarów 
że powinna ona ulec zasadniczej |no intelektualnych jak i moral- 
zniianie. inych w kierunku zabezpieczenia

Godne ubolewania fakty ujaw­
nione w procesie biskupa kielec­
kiego Czesława Kaczmarka wy­
magają zdecydowanego potępie­
nia.

Episkopat nie betlzie tolerował 
wkraczania przez kogokolwiek z 
duchowieństwa na drogę szkodzę 
nia ojczyźnie i będzie stosował 
wobec winnych odpowiednie sank 
cje zgodnie z prawem kanonicz* 
nym.

Episkopat również przeciwsta­
wia się wiązaniu religii i kościoła 
z egoistycznymi celami politycz­
nymi wrogich Polsce kół zagra­
nicznych, które chciałyby naduży 
wać uczuć religijnych dla rezgry 
wek politycznych.

Episkopat polski stwierdza, że 
obecnie w okresie wzmożonych 
wysiłków ze strony rewizjonistów 
niemieckich, wymierzonych nrze- 
ciw nienaruszalności naszych gra 
nic na Odrze i Nysie, oraz w o-

Nigdy więcej Gross-Rosen 
i Oświęcimia

Wśród serdecznej manifestacji 
uchwalony został również tekst 
rezolucji uczestników uroczysto­
ści.

Rezolucja stwierdza m. in.:
„My, byli więźniowie obozu w 

Gross - Rosen i innych hitlerow-

WARSZAWA PAP. Episkopat 
na posiedzeniu w dni" 28 wrześ­
nia br. wybrał przewodniczącym

Minister Obrony Narodowej 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Tow. Gen. Dyw. ISTVAN BATA
Z okazji święta bratniej Armii 

Węgierskiej przesyłam Wam o r a z ; ¿ ¡ e r i a  działalności dy- 
wszystkim żołnierzom Węgierskiej 

w imieniu żołnie­
rzy Ludowego Wojska Polskiego i 
we własnym imieniu serdeczne 
pozdrowienia.

Proszę, przyjąć życzenia dal­
szych sukcesów w umacnianiu 
siły i gotowości bojowej armii za 
prźyjażnionego narodu węgierskie 
go dla zabezpieczenia pokojowego 
budownictwa socjalistycznego w 
Waszym kraju i wzmocnienia wiel 
kiego obozu pokoju, któremu prze 
wodzi niezwyciężony Związek 
Radziecki.

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski.

pokoju i umacniania siły i odpor­
ności Polski.

Episkopat uważa wraz z rządem 
za słuszne stworzenie takich wa­
runków, które w interesie pań­
stwa i kościoła usuwają przeszko 
dy stojące na drodze pełnej reali­
zacji porozumienia, na drodze 
umacniania jedności i zwartości 
narodu.

Warszawa, dnia 28 września

W związku z uchwałą rządu O 
pozbawieniu ks. arcybiskupa Ste­
fana Wyszyńskiego jego funkcji 
episkopat po powzięciu uchwał 
zabezpieczających ciągłość kierów 
nictwa pracą konferencji episko­
patu, zwrócił sifi do rządu o wy­
rażenie zgody, aby ks. arcybiskup 
Wyszyński mógł zamieszkać w  je 
dm-m 7. klasztorów.

Na tę propozycję rząd wyraził 
zgodę.

Klika z  B onn przyspiesza 
remiiśtaryzację Trizonii

w okręgu Kreuzberg (sektor amery­
kański), aby wziąć udział w konfe­
rencji przedstawicieli bezrobotnych 
wszystkich sektorów. Władze policyj­
ne wydały zakaz odbycia konferencji.

Delegaci, którzy przybyli na konfe­
rencję, udali się w demonstracyjnym 
pochodzie do demokratycznego sekto­
ra Berlina. Zwrócili się oni do dy­
rekcji zakładów aparatury elektrycz­
nej im. J. W. Stalina z prośbą o wy­
rażenie zgody na odbycie konferencji 
w świetlicy tych zakładów.

Delegaci na konferencję uchwa 
liii jednomyślnie rezolucję, w któ 
rej zobowiązują się popularyzować 
program żądań bezrobotnych za­
chodniego Berlina i uczynić wszy 
stko, aby zacieśnić więź łączącą 
bezrobotnych z robotnikami za­
trudnionymi.

BERLIN PAP. W. artykule za­
tytułowanym „Blank spieszy się“ 
dziennik zachodnio-niemiecki 
„Hessische Nachrichten“ podaje, 
że na wniosek tzw. „Urzędu Blan 
ka“ (bońskie ministerstwo spraw 
wojskowych), jedną z pierwszych 
czynności nowego Bundestagu 
bońskiego będzie uchwalenie usta 
wy o poborze „ochotników“.

W YSTAW A SPRZĘTU 
WOJSKOWEGO W BONN

BERLIN PAP. W Bonn otwarta zo­
stała wystawa zbrojeniowa, obejmu­
jąca 300 typów sprzętu wojskowego, 
produkowanego w Niemczech zachod­
nich na potrzeby „armii europej­
skiej“ . Na otwarcie wystawy przybyli 
faktyczny minister wojny w rządzie 
bońskim, Blank oraz byli generałowie 
hitlerowskiego Wehrmachtu, Heusin- 
ger i Speidel. Obecnych było ponadto 
13 genenalów i ekspertów zbrojenio­
wych z sześciu krajów tzw. „europej­
skiej wspólnoty obronnej“ , przedsta­
wiciele amerykańskiego przemysłu 
zbrojeniowego i zachodnio-nlemiec- 
kich fabrykantów broni.

Wystawa zamknięta jest dla publicz 
ności.

ŚLADAMI GOEBBELSA
BERLIN PAP. Z Bonn donoszą, 

że Adenauer nosi się z zamiarem 
utworzenia ministerstwa informa 
cji o kompetencjach 'podobnych 
do kompetencji ministerstwa 
Goebbelsa. *

A BEZROBOCIE ROŚNIE...
BERLIN PAP. 3 tys. bezrobotnych 

zach. Berlina zgromadziło sie 25 bm.

Prognoza pogody
Dość pogodnie. Temperatura do 

20 st. Widzialność umiarkowana, 
później dobra. Wiatry umiarko­
wane, chwilami porywiste 3 — 5 
st. w skali „B“ — zachodnie,. Stan 
Zatoki 3,

Wybór przewodniczącego episkopatu
episkopatu *-s. biskupa Mich la 
Klepacza — ordynariusza lódz-
*.iego.

O św ia d cze n ie
wiceprezesa Uady Min. J. Cyrankiewicza

WARSZAWA PAP. Wiceprezes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz w związku z deklaracją episkopatu oświadczył co rra-
stępuje:

Rząd przyjmuje do wiadomości-oświadczenie episkopatu z dnia 
28 września 1953 r. i wyraża przekonanie, że zapobiegnie ono sku­
tecznie praktykom godzącym w interesy państwa i narodu i sta­
nowić będzie “podstaw ę dla trw ałej normalizacji stosunków między 
państwem a kościołem.

Jest troską rządu, aby zagwarantowane przez Konstytucję 
prawa i obowiązki obywateli w zakresie swobód religijnych i wol­
ności sumienia były w pełni przestrzegane przez wszystkie insty­
tucje i wszystkich obywateli. Władze państwowe stoją na grun­
cie zasad porozumienia z dnia 14 kwietnia 1950 r. i uwzględniają«! 
deklarację episkopatu z dnia 28 września 1953 r. będą życzliwie 
ustosunkowywać się do postulatów hierarchii kościelnej, sądząc, ze 
wniesie ona realny wkład do umacniania jedności i zwartości 
społeczeństwa.

Opublikowane dziś dokumenty 
przyjmie społeczeństioo polskie z 
olbrzymim zadowoleniem. Są one 
zapowiedzią normalizacji stosun­
ków między państwem i kościo­
łem., zapowiedzią pełnego wyko­
nania postanowień porozumienia 
z 14 kwietnia 1950 r. Wprowadze­
nie w życie lego porozumienia 
było przedmiotem nieustannej 
troski i starań naszego rządu.

W Y K O P K I  Z I E M N I A K Ó W

émsMÉáMz*,I;

l\'a terenie całego kraju trwają wykopki ziemniaków.
¡\7(f zdjęciu: mechaniczne iiooanic ziemni a Irow u7 POR Rusocui (pow. 
Gdańsk). Na ciągniku j t ¿odujący traktorzysta Wacław Łukaszewski. 
W zbieraniu ziemniaków pomaga żeńska brygada SP ze Starogardu.

CĄF. — jol. Zdz. Wdowiński

Na przestrzeni ostatnich lat 
rząd nasz dał liczne dowody, ze 
niezłomnie stoi na gruncie wolnoś 
ci sumienia i wyznania. Wszyst­
kie te wysiłki rządu napotykały 
jednak na przeciwdziałanie ze 
strony ks. arcybiskupa Wyszyń- 
skiego. Y/szelkie ostrzeżenia pod 
adresem arcybiskupa Wyszyńskie 
go i wskazywanie mu na szkodli­
wość jego działalności, zmierzają­
cej do osłabienia jedności naro­
du pozostały bez skutku. Działał 
ność jego była szczególnie szkod­
liwa w obliczu zakusów imperia­
lizmu amerykańskiego i  neohit- 
leryzmu na niepodległość naszego 
narodu. W tej sytuacji rząd był 
zmuszony do podjęcia koniecznej 
decyzji.

Zakazanie ks. arcybiskupowi 
_ Wyszyńskiemu wykonywania 
[funkcji związanych z dotychcza- 
\sowymi 'jego stanowiskami koś- 
\ cielnymi usuwa przeszkodę w na 
lleżytym uregulowaniu stosunków 
j między państwem a. kościołem., 
zgodnie z interesami wszystkich 

¡Poloków, wierzących i niewierzą- 
icych. Oświadczenie konferencji 
episkopatu z udziałem 24 bisku­

pów, ogłoszone w związku z u- 
chwałą Prezydium Rządu pozwa­
la żywić nadzieję, że nastąpi 
istotny zwrot w dziedzinie stosun 
ków mńędzy państwem i kościo­
łem. Zwrot, do którego dążył nie 
zmiennie i uporczywie rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
który znajdzie poparcie uPP^no- 
inuch rzesz ludzi wierzących i pa 
trioiyrm-ego d.uchoudeńsiica.

(Dokończenia na sir. 2)
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U Jady USA z Franco
przekształcają Hiszpanie w bazą agresji

Artykuł dziennika „Krasnaja Zwiezda"
MOSKWA PAP. Komentując 

zawarcie między USA i Hiszpanią 
fiankistowską układów wojsko­
wych, dziennik „Krasnaja Zwiez­
da“ stwierdza, że na mocy tych 
układów Stany Zjednoczone będą 
dysponowały bazami lotniczymi 
w rejonie Madrytu, Barcelony i 
Sewilli. Yhelkie bazy morskie 
powstaną w Kadyksie i Kartage- 
nie. Inne bazy morskie i lotnicz: 
rozlokowane zostaną na północ­
nym wybrzeżu Hiszpanii. W ba­
zach tych będą stacjonowały gar­
nizony amerykańskie.

Informacje powyższe nie pozo­
stawiają żadnej wątpliwości co 
do charakteru układów amery- 
kańsko-hiszpańskich. Jest . to .— 
podkreśla dziennik — agresywna 
zmowa militarna, będąca jednym 
z ogniw szeregu poczynań ame­
rykańskich kół rządzących, zmie­
rzających do przygotowania no 
wej wojny światowej.

Podpisanie układu oznacza za­
grożenie sprawy pokoju w Euro­
pie. Konsekwencją tych układów 
będzie okupacja Hiszpanii przez 
wojska amerykańskie, leszcze 
większe uzależnienie ekonomiki 
tego kraju od monopolistów ame 
rykańskich. Na barki mas prac , 
jących Hiszpanii spadną nowe cię 
żary wydatków na cele wojenne.

Równocześnie — kontynuuje 
dziennik — zawarcie układu mię 
dzy USA a Franco stanowi po­
ważne zagrożenie interesów An­
glii i Francji. Dla nikogo nie 
jest tajemnicą, że zmowa Wall 
Street z gen Franco oznacza po­
ważne wzmocnienie pozycji ame­
rykańskich we wschodniej części 
Oceanu Atlantyckiego i na Mo­
rzu Śródziemnym

Ku czci w ybitnego hum anisty polskiego

W Nagłowicach odbyła się oioczystość
poświęcona pamięci Mikołaja Reja

NAGŁOWICE k, JĘDRZEJOWA PAP. We wsi Nagłowice na 
Kieiecczyżnie, w której żył i tworzył wielki pisarz polskiego Od­
rodzenia — Mikołaj Rej, odbyła się 27 bm. uroczystość ku czci 
tego wybitnego humanisty polskiego.

Podczas uroczystości przemówił 
Układy wojskowe USA z Frań przedstawiciel gromady Nagłowi 

... „ ce> ch}op jan Tretor, który pod­
kreślił, ' że gromada ta dumna

,. ------, -jest, iż właśnie na jej terenie set-
potrzebna | ¡̂ j ]at temu tworzył wielki pisarz 
= A Mikołaj Rej.

Następnie głos zabrał przewod­
niczący wojewódzkiego komitetu 
Roku Odrodzenia i przewodniczą

co — stwierdza w zakończeń u 
dziennik — podporządkowane są 
interesom imperialistów amery 
kańskich. Hiszpania . 
jest imperialistom USA jako 
ważna baza strategiczna w ich 
przygotowaniach do nowej wojny 
światowej.

cy Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej — Stefan Dybowski. Mówi! 
on o głębokiej czci, jaka Polskaon o głębokiej czci, jaka Polska k(,3ry m w y r y ty  został napis- ,.Mi- 
Ludowa otacza postępowe 1 wol- -ko?aj Kej ' 1 5 0 5  — 1569. Pisarz -

tą, z obskurantyzmem i korupcją 
magnaterii i części kleru.

W imieniu Związku Literatów 
Polskich zabrał głos Stanisław 
Ryszard Dobrowolski.

Na zakończenie uroczystości od 
słonięto pamiątkowy obelisk, na

Nouja linia kolej oui a 
Kochłowice — Janów — Zawierć e
STALINOGRÓD PAP. 27 bm 

otwarta została nowa linia kole­
jowa na-trasie Kochłowice — Ja­
nów — Zawiercie o długości po­
nad 65 km. Nowa linia kolejowa 
ma poważne znaczenie dla uspraw 
nienia komunikacji na Śląsku, dla 
■ułatwienia ludziom, pracy dojaz-

Na drodze do normalizacji stosunków 
miedzy państwem 1 kościołem

(Dokończenie ze str. 1) ! Rząd Polskiej Rzeczypospolitej
Episkopat zapowiada chęć stwo ludowej stoi niezmiennie na sta-

. . , , inowisku wytyczonym przez nas+ą
rżenia ze swojej strony warunków | Konstytucj ę, gwarantującą całko 
umożliwiających normalizację sto jwitą wolność sumienia obywateli, 
sunków z państujem. niedopusz- i Państwo będzie i nadcl otaczało 
czenie na przyszłość do wy- ! kościół °P ieka Prawną 1 p0“ -; 
paczema mtencji i treści *>- \ni^ przyjmuje uchwalę Prezy-\ 
rozumienia z U  kwietnia 1950 r. \dium Rządu, torującą drogę do | 
Zapowiedź zwalczania wszelkiej¡normalizacji stosunków między j 
antypolskiej działalności wśród ¡państwem a kościołem. Uchwala

duchowieństwa, odgradzanie sie j Stwarzają 7 ^ V ^ V -
episkopatu od antynarodowej dzia \ wą cathovńtego wykonania poro- 
łalności biskupa Kaczmarka, wy- j  zumienia z 14 kwietnia 1950 r. 
stąpienie przeciwko zakusom A- Społeczeństwo nasze ma prawo 
, ' „ sadzić, że oświadczenie episkopa- idenauera na nasze granice — " ’ ___ _ 1, , I tu zostanie poparte czynami
stwarzają warunki

dów do wielu zakładów. Wzmo­
żony ruch pociągów osobowych z 
Gliwic przez Stalinogród — So­
snowiec — Ząbkowice do Warsza­
wy kierowany będzie obecnie tą 
nową linia- W ten sposób stacja 
osobowa Stalinogród zostanie w 
dużym stopniu odciążona.

Oprócz odciążenia ruchu osobo­
wego na stacji Stalinogród, odda 
nie do eksploatacji tego odcinka 
nowej linii kolejowej pozwoli rów 
nież na szybsze przeprowadzenie 
robót, związanych z elektryfikacja 
węzła stalinogrodzkiego oraz na 
przyśpieszenie elektryfikacji dal­
szego odcinka linii Warszawa — 
Stalinogród.

nościowe tradycje narodowe, o 
upowszechnieniu dzieł wielkich 
humanistów wśród całego naro­
du. Stwierdził on, iż na ziemi 
kieleckiej, sławnej z postępo­
wych tradycji, rośnie obecnie no­
we życie — rozwija się przemysł, 
wzrasta dobrobyt, kwitnie oświa­
ta i rozszerza się kultura.

W dalszym ciągu uroczystości 
prof. Jadwiga Pietrusiewiczowa 
wygłosiła referat, w którym na­
kreśliła wizerunek Mikołaja Reja 
— wielkiego pisarza i humanisty, 
przedstawiciela ówczesnego obo­
zu reform, walczącego z ciemno-

kołaj Rej 1505 — 1569. Pisarz 
patriota - bojownik o literaturę 
w języku ojczystym — wyraziciel 
postępowych dążeń Odrodzenia 
polskiego. Żył i tworzył w Nagło 
wicach. 1953.

Uczestnicy uroczystości złożyli 
u podnóża obelisku liczne wieńce

dla dal­
szego scementowania jedno­
ści społeczeństwa — wie­
rzących i niewierzących, wokół 
wielkiego dzieła: budowy szczęś 
liwej przyszłości narodu. Wrogo­
wie nasi, imperialiści amerykań­
scy i neohitlerowcy otrzymali za­
służoną odprawę. Rachuby ich na 
skłócenie naszego narodu, na wy 
korzystanie religii dla siania waś­
ni wewnętrznych, spełzły na ni­
czym, Dziś — jak i poprzednio ,

Naród nasz, wszyscy ludzie wie 
rżący i niewierzący, pochłonięty 
chlubną i twórczą pracą nad u- 
macnianiem siły i potęgi swojej 
ojczyzny nie chce, aby jego wy­
siłek był osłabiony przez próby 
jątrzenia i stwarzania sztucznych 
podziałów. W uchwale Prezydium 
Rządu i w stanowisku, jakie za­
jął w stosunku do niej ostatnio 
episkopat, naród nasz widzi _ per­
spektywę dalszego umocnienia si­
ły umiłowanej ojczyzny.

Stocznia Szczecińska 
wykorzysta odpadki 
do uboczne] produkcji

SZCZECIN PAP, Do rady za­
kładowej i dyrekcji Stoczni Szcze 
cińskiej zgłaszają się robotnicy z 
wnioskami wykorzystania odpa­
dów blach stalowych i drzewa do 
produkcji różnych artykułów, 
zwłaszcza dla zaspokojenia po­
trzeb ludności wiejskiej.

Z odpadów blachy stalowej w 
Stoczni Szczecińskiej będzie moż 
na produkować brony, siekiery, 
drobne narzędzia rolnicze, różne­
go rodzaju klucze ślusarskie,, o- 
kucia budowlane ł inne przed­
mioty.

Uruchomienie ubocznej produk 
cji w stoczni przyczyni się do 
usprawnienia zaopatrzenia wsi i 
umocnienia spójni miasta ze 
wsią.

Przemysłowcy austriaccy 
za rozszerzeniem 
międzynarodowej 

wymiany handlowej
WIEDEŃ PAP. Dziennik „Oe- 

sterreichische Volksstimme“ opu­
blikował oświadczenie przewod­
niczącego Komitetu Eksportowe­
go „Zjednoczenia Przemysłowców 
Austriackich“ Wilhelma, w któ­
rym wypowiada się za rozszerze­
niem wymiany handlowej ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. Podkreśla 
on w swym oświadczeniu, że 
„przywrócenie więzi ekonomicz­
nych z krajami Wschodu byłoby 
krokiem w kierunku wzmocnie­
nia gospodarki austriackiej. Oży­
wienie handlu ze Wschodem stało 
się w chwili obecnej jednym z pa 
lących zadań“.

Terror w Kenii
LONDYN PAP. Jak wynika z 

doniesień prasy, angielskie wła­
dze kolonialne w Kenii wzmogły 
terror wobec ludności murzyń­
skiej, usiłując zgnieść ruch na­
rodowo-wyzwoleńczy w tym kra
ju.

Agencja Reutera podała ostat­
nio komunikat sztabu wojsk an­
gielskich w Afryce wschodniej 
stwierdzający, że brytyjskie „woj 
ska bezpieczeństwa1' w Kenii 
„wzięły do niewoli“ w lipcu i sier 
pniu br. 450 Murzynów, których 
sztab wojsk brytyjskich określa 
jako „terrorystów“ .

Nafdarze holenderscy 
zorganizowali 

rozruchy na Sumatrze
MOSKWA PAP. Agencja TASS do­

nosi za prasą indonezyjską, że z po­
czątkiem ubiegłego tygodnia odbyły 
się w rejonie Aczeh (na Sumatrze) 
poważne rozruchy.

Dziennik „Harian Rakżat“  pisze, że 
rozruchy te zostały zorganizowane 
przez terrorystyczne bandy zbrojne 
„Dar-Ul-Islam“ , które cieszą sic po­
parciem reakcyjnej partii Maszumi. 
Rachuby tych band na poparcie ze 
strony ludności muzułmańskiej ponio 
sły fiasko.

„ M o r d o w a ć ,  

m o r d o w a ć . . . ”

„Chciałem raz przynajmniej ujrzeć, 
jak zachowuje się dziecko, kiedy u- 
miera“ — powiedział sędziemu śled­
czemu w Monachium 14-letni Hans 
Wimmler, który powiesił 5-letniego 
Henryka Leisslera. na sznurze od bie­
lizny.

Młodociany morderca oświadczył, 
że był stałym czytelnikiem powieści 
kryminalnych i różnego rodzaju comic• 
sów importowanych do Niemiec za­
chodnich z USA.

Wśród książek, które rywalizują 
między sobą w perwersji zbrodni i 
ohydzie, znajdują się m. in'. powieści 
amerykańskiego „pisarza“  Mickey
Spillane‘a. Ostatnie jego „arcydzie­
ło“ pt. „I, the Jury“  („Ja, sqil przy­
sięgły*‘)  osiągnęło 5 milionów na­
kładu.

O „wartościach“ książki lego, za 
przeproszeniem, autora, świadczą na­
stępujące urywki: „Strzeliłem mu z 
mojej armaty wprost w szczękę i obna 
żyłem ¡¿ość. Upadł na podłogę... kop­
nąłem go w mordę, a on wypluł krew 
i zęby. Leżał w drgawkach, kopnąłem 
go jeszcze raz i ścierwo przestało 
drgać...“ .

„w eźcie za kark tych panów i po­
każcie im długą drogę, wiodącą do ni­
cości. Śmierć jest czymś bardzo za- 
bawnym, ludzie boją się jej. Morduj­
cie ich z prawa i z lewa, pokażcie 
im, że my nie jesteśmy miękkie chło­
paki. Mordować, mordować, mordo- 
waću.

/ tę amerykańską truciznę, ten o- 
bląkańczy bełkot może kupić na za­
chodzie każdy chłopiec w wieku Han- 

Wimmlera. Bez wątpienia jest to 
doskonały sposób hodowania przeslęp 
rów kryminalnych. I równie dobry do 
„kształcenia44 morderców dla planowa 
nej przez A denauera agresywnej 
wojny.

Wszystko to odbywa się pod egidą 
rządu, który — jak obłudnie oświad­
czył Adenauer na posiedzeniu frakcji 
CDU w Bundestagu — „widzi swoje 
główne zadanie w zapewnieniu należ­
nego miejsca ideom chrześcijańskim ,

A. G.

Dożywotnie więzienie za szkodnictwo gospodarcze
Surowe wfrolsi w procesie elbląskiej szajki złodziei mienia spsłecznego

W dniu wczorajszym w Sądzie Wojewódzkim w Gdańsku za­
kończyła się prowadzona od 4 dni w trybie doraźnym rozprawa 
przeciwko szkodnikom gospodarczym z Elbląga.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Augustyn Mazurowski — b. kie­
rownik sklepu PSS nr 61 z obu-

Zaodnie z  w olą narodów
. .. ' , * Sta- ceministra Wyszyńskiego Organizacji Na-

Z uwagą wysłuchały miłujące pokój 
narody przemówienia szefa delegacji ra­
dzieckiej w ONZ, wiceministra Wyszyń­
skiego, który w imieniu rządu ZSRR 
przedłożył propozycje zmierzające do od­
prężenia międzynarodowego, do zapew­
nienia narodom pokoju i bezpieczeństwa, 
do usunięcia groźby nowej wojny świa­
towej. Propozycje te, wskazujące ludz­
kości drogę, po jakiej winna pójść wal­
ka, są jeszcze jednym świadectwem kon­
sekwentnej i niezmiennej polityki rządu 
radzieckiego, służącej sprawie pokoju i 
przyjaźni między narodami. Są wyrazem 
tej polityki, która od szeregu lat krzyżu­
je awanturnicze plany podżegaczy wojen- 
nych. f . . .

Doniosłym etapem tej walki świato­
wych sił pokoju pod przewodem Związku 
Radzieckiego przeciwko siłom agresji i 
awantur imperialistycznych było zawar­
cie rozejmu w Korei. W wyniku bohater­
skiej walki narodu koreańskiego i ochot­
ników chińskich, w wyniku zgodnej woli 
setek milionów ludzi na całym świecie, 
napastnicy zostali zmuszeni do przerwa­
nia działań wojennych na półwyspie ko­
reańskim. Zlikwidowane zostało jedno ze 
źródeł napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych. Jasno 1 wyraźnie zarysowały 
się perspektywy uregulowania spornych 
problemów międzynarodowych. Rozejm w 
Korei stal się źródłem nowych nadziei i 
bodźcem do dalszej wałki o utrwalenie i 
zachowanie pokoju dla milionów_ ludzi 
różnych przekonań i wierzeń — bojowni­
ków światowego ruchu obrońców pokoju.

Z wrogością do tych nadziei odniosły sie 
siły międzynarodowej reakcji, usiłującej 
przy pomocy dywersji i prowokacji, ta­
kich jak na Korei i w Niemczech, jesz­
cze bardziej skomplikować sytuację mi|- 
dzynarodową. Wzmóc napięcie w stosun­
kach między krajami — oto cel amery­
kańskich monopolistów, którzy czerpią 
olbrzymie zyski z wyścigu zbrojeń, pro­
wadzonego w atmosferze zatargów mię­
dzynarodowych i którzy chcą czerpać je­
szcze wieksze zyski z wojny.

Nie służy sprawie pokoju i osłabieniu 
napięcia międzynarodowego — jak to przy 
pominą wiceminister Wyszyński — dąże­
nie Stanów Zjednoczonych do wyłączenia 
z konferencji politycznej dla pokojowego 
rozwiązania problemu koreańskiego 
Indii i innych narodów azjatyckich, za- 
Lnt artwiurfliwch bezDoJrediiio w Dokojo-

wym uregulowaniu tego zagadnienia. Sta­
ny Zjednoczone nie tylko przeciwstawia­
ją się udziałowi w konferencji takiego 
państwa, jak Indie, ale również dają wy­
raźnie do zrozumienia, że w ich pojęciu 
rozwiązanie problemu koreańskiego pole­
ga na rozciągnięciu władzy antyludowego 
reżimu Li Syn Mana nad całą Koreą. _

Na niechęć rządu USA do położenia
kresu napięciu międzynarodowemu wska­
zuje agresywna polityka amerykańskiego 
imperializmu w stosunku do narodu chiń­
skiego. Rząd USA, udzielając pełnego po­
parcia bandzie wyrzutków czangkaisze- 
kowskich na Taiwanie, przeciwstawia się 
udziałowi Chińskiej Republiki Ludowel w 
ONZ i w.całym systemie stosunków między 
narodowych. Trudno również dopatrzeć 
się zgodności z wola setek milionów lu­
dzi miłujących pokój w żądań h mini" 
stra spraw zagranicznych USA, Dullesa, 
rewizji Karty ONZ, rewizji mającej na 
celu przekształcenie Organizacji Narodow 
Zjednoczonych z instrumentu obrony po­
koju-w narzędzie agresywnej polityki a- 
merykańskiei, zagrażaiacej pokojowi.

O tym, że Stany Zjednoczonj nie są 
zainteresowane w zachowaniu nokoju i nic 
pragną odprężenia w sytuacji międzyna­
rodowej, świadczy także ich polityka w 
stosunku do Niemiec. Popieranie przez 
imperializm amerykański sił odwetu i 
wojny w Niemczech zachodnich, wskrze­
szanie militaryzmu niemieckiego, prze­
ciwstawianie się zjednoczeniu Niemiec w 
myśl postanowień poczdamskich — _ sta­
nowi otwartą groźbę dla bezpieczeństwa 
narodów sąsiadujących z Niemcami i dla 
pokoju Europy. Pewni amerykańskiej po­
mocy, odwetowcy z bońskiej kliki Ade- 
nauera głoszą jawnie teorie „wyzwala­
nia" siłą Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, bredzą o oderwaniu od Polski 
Ziem Zachodnich. Apetyty ich sięgają az 
po Ural. . . .

Wszystkie te fakty mówią o tym, że je­
dynym celem polityki imperializmu ame­
rykańskiego jest wzmaganie nanięcia mię­
dzynarodowego, jest wojna. Świadczą o 
tym również agresywne _ sojusze obozu 
wojny z USA na czele, sojusze w rodza­
ju paktu północno-atlantyckiego, w któ­
rych zainteresowani są tylko ci, co sta- 
w;sia r.a wojnę.

Jedyną drogę, zmierzającą do odpręże­
nia sytuacji międzynarodowej, wskazał 
w propozycjach przedłożonych prze* wi-

ccministra Wyszyńskiego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych rząd radziecki.

Jaka to jest droga?
Pierwszy punkt tych propozycji doma­

ga się ogłoszenia bezwarunkowego zaka­
zu broni atomowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej zagłady oraz za­
leca wprowadzenia ścisłej ..ontroli m ię­
dzynarodowej nad wykonaniem tego za­
kazu. Głoszeniu haseł wojny atomowej 
czy wodorowej przez koła rządzące USA 
Związek Radziecki, dysponujący obecnie 
tajemnicą produkcji obydwu bronią ma­
sowej zagłady, przeciwstawia jasno i nie­
zmiennie propozycje wykorzystania enei- 
gii atomowej dla celów pokojowych, zna­
jąc w tym poparcie całej miłującej pokój 
ludzkości.

Tym samym poparciem ze strony naro­
dów cieszą się pozostałe propozycje rządu 
radzieckiego, zalecające redukcję sił zbyoj 
nych pięciu wielkich mocarstw — USA, 
ZSRR, Wielkiej Brytanii, Chińskiej Repu- 
pliki Ludowej i Francji o 1/3 w 
ciągu roku oraz przeprowadzenie reduk­
cji zbrojeń, jak i propozycja likwidacji 
baz wojskowych na terytoriach obcych 
państw oraz potępienie propagandy, zmie­
rzającej do rozpalania nienawiści między 
narodami i służącej przygotowaniom do 
nowej wojny. . . , _IT . . .

Przemówienie wiceministra Wyszyńskie 
go było nowym wyrazem stałej i konsek­
wentnej polityki Związku Radzieckiego, 
jaką prowadzi on od pierwszych dni ut­
worzenia państwa radzieckiego polity­
ki pokoju. Tej polityki, pod którą podpi-; 
sują się dziś wszystkie miłujące pokoj 
narody, którą naród polski popierą ws 
wszystkich sił, jakie pragnie oddać spra­
wie obrony pokoju. T w imieniu naszego 
narodu, który tak wiele wycierpiały w osła 
tniej wojnie i który buduje i rozwija kraj 
nie aby burzyć, lecz aby żyć w pokoju 
oświadczył szef polskiej delegacji, wice­
minister Naszkowski, popierając wniosek 
radziecki *

„Na terenie ONZ popieraliśmy każdy 
wysiłek zmierzający do pokojowego ure­
gulowania snraw spornych. Zgłaszaliśmy 
wnioski, zmierzające do usunięcia istnie­
jącej groźby wojny. Rząd polski jest  ̂zde­
cydowany w dalszym ciągu udzielać po­
parcia każdej akcih która zmierzać bedf c  
do zapewnienia odprężenia w  stosunkach 
międzynarodowych“ _  _

£• Di

wiem w Elblągu, Konrad Ostol- 
ski — b. kierownik kontroli we­
wnętrznej PSS, Jadwiga Skibiń­
ska — b. kontrolerka sklepów 
PSS i Teodozja Starzonek — b. 
księgowa PSS oraz sądzona w try 
ble zwyczajnym oskarżona Halina 
Szymczak.

Jak przewód sądowy wykazał, 
oskarżony Mazurowski od pierw­
szych dni swej pracy w sklepie 
PSS przywłaszczał pieniądze i to­
wary spółdzielni. By ukryć swe 
machinacje wciągnął do przestąp 
czej działalności nieuczciwych pra 
cowników kontroli wewnętrznej 
PSS. Pomagała mu w tym pro­
cederze oskarżona Skibińska.

Wskutek fałszywych danych 
podawanych przez Mazurow­
skiego, spisy towarów zamiast 
braków w  sklepie wykazywały 
nadwyżki towarów. Wówczas o- 
skarżony Mazurowski dzielił war­
tość rzekomych superat między 
siebie i b. kierownika kontroli we 
wnętrznei PSS, oskarżonego Ostoi 
skiegó. Słjibińska i Ostolski po­
magali również Mazurowskiemu 
fałszować manka towarowe w 
sklepie.

Współdziałała w tym ^skarżona 
Starzonek. Jako księgowa PSS 
wbrew przepisom i na szkodę 
spółdzielni „przerzuciła“ ona fik­
cyjną superatę, powstałą w skle­
pie, w wyniku przestępczej dzia­
łalności Mazurowskiego, na na­
stępny okresu remanentowy o- 
raz przyjęła fikcyjny spis to­
warów na kwotę 85 tys. zł.

W okresie przestępczej dzia­
łalności Mazurowski przekazał 
około 18 tys. zł w gotówce i to-

warze swej kochance Halinie 
Szymczak.

Podczas rozprawy wyszło na Jaw, 
te oskarżony Mazurowski grabił mie­
nie państwowe nie tylko dla korzyści 
materialnych, lecz czynił to, aby ce­
lowo szkodzić naszemu budownictwu 
socjalistycznemu. Przestępca ten był 
przed wojną przez pewien okres ko­
misarzem granatowej policji, a na­
stępnie do września 1939 r. był agen­
tem handlowym wielkich firm kapi­
talistycznych. W czasie okupacji Ma­
zurowski przyjął III grupę Volk.slisty 
i w 1944 roku wstąpił do Wehrmachtu, 
gdzie po pewnym czasie skierowano 
go do szkoły oficerskiej. Po wyzwro- 
łeniu kraju powrócił do swego zajęcia 
— został agentem handlowym prywat 
nych firm- łódzkich. W tym czasie był 
skazany na półtora roku więzienia za 
przywłaszczenie towarów.

Wskutek braku czujności władz, spól 
dzielczych, w marcu 1950 r. Mazurów 
skl został kierownikiem sklepu 
nr 01 w Elblągu. Po dokonaniu w y­
mienionych kradzieży poczuł, że pali 
mu się grunt pod nogami i w dniu 
18 lutego 1953 r. zbiegł z Elbląga. Do 
czasu aresztowania ukrywał się w po­
bliżu Gdyni z zamiarem przedostania 
się zagranicę.

Swoje zdecydowanie wrogie Stano­
wisko wobec Polski Ludowej ujawnił 
on m. in. w liście wystosowanym do 
swego wychowanka po ucieczce z El 
bląga, stwierdzając, że „cieszy się, ża 
móg! szkodzić komunistom“ .

Sąd skazał Mazurowskiego na 
dożywotnie więzienie i utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze, 
Konrada Osiolskiego na 10 lat 
więzienia i utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw hono 
rowych na lat 5, Jadwigę Skibiń­
ską na 10 lat więzienia i utratę 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na lat 
pięć.

Teodozja Starzonek skazana zo 
stała na 4 lata więzienia i utrą 
tę praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na 2 lata.

Halina Szymczak skazana zo­
stała na półtora roku więzienia 1 
3.000 zł grzywny. Karę tę na mo­
cy amnestii złagodzono do 9 mie­
sięcy więzienia i 1.500 zł grzywny.

Prof. dr liicd.

Stanisław Bloch
Kierownik Zakładu Protetyki Stomat., Kierownik Oddziału 
Stomatologicznego AMG., redaktor „Czasopisma Stomatolo­
gicznego“ , profesor nadzwyczajny, członek wielu towarzystw 
naukowych, zmarł dnia 21 września 1953 r. w Sztokholmie.

Eksportac.ia zwłok z Zakładu Protetyki Stomat., Gdańsk, 
ul. Orzeszkowej 18 odbędzie się dnia 2 października 1953 r. 
o godz 10. Pogrzeb tegoż dnia o godz. 15 z domu przedpo- 
grzebowego na Srebrzysku.

Zawiadamiając o tej niepowetowanej stracie prosimy 
o wzięcie udziału w uroczystościach pogrzebowych.

Zarząd Oddziału Gdańskiego 
Polskiego Towarzystwa Stomatologicznego
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Pod przewodem partii do dalszej walki
o ro zw ó j s to czn i

Uchwała I Konferencji Partyjno - Technicznej w Stoczni Gdańskiej
Pierwsza Konferencja Partyj- 

no-Techniczna w Stoczni Gdań­
skiej obraduje przed bliskim już 
zakończeniem 4 roku i u progu 
5 roku Planu Sześcioletniego. W 
latach tych Stoczni Gdańskiej 
przypadły w udziale szczególnie 
trudne, lecz zaszczytne zadania 
w dziedzinie rozwoju przemysłu 
okrętowego.

Dla ujawnienia i wykorzysta­
nia olbrzymich rezerw produk­
cyjnych i możliwości stoczni, dla 
podniesienia stopnia aktywizacji 
załogi, dla rozwinięcia na skalę 
masową ruchu racjonalizacji i 
nowatorstwa, dla podniesienia 
poziomu całokształtu pracy par­
tyjno-politycznej, produkcyjnej i 
ekonomicznej zakładu, celem 
stworzenia niezbędnych warun­
ków zabezpieczających realizac­
ję planu w roku 1953 i 1954 — 
została zwołana Konferencja Par 
tyjno-Techniczna.

Źródłem osiągnięć Konferencji 
jest szeroki, masowy udział za­
łogi i inteligencji technicznej w 
rozwiązywaniu zadań postawio­
nych w okresie przygotowaw­
czym przez organizację partyjną 
stoczni, wzrost świadomości po­
litycznej robotników, inżynierów, 
techników i pracowników admi­
nistracyjnych, którzy pod kierow­
nictwem organizacji partyjnej 
potrafili uruchomić znaczne re­
zerwy produkcyjne na węzło­
wych odcinkach produkcji stat­
ków. Pomocą w tych osiągnię­
ciach są cenne i prawdziwie 
przyjacielskie rady i wskazówki 
radzieckich inżynierów, którzy 
przekazują nam bezpośrednio swą 
wiedzę i doświadczenia przodu­
jącego okrętownictwa radzieckie 
go.

Osiągnięcia te stały się możli­
we dzięki naszemu ustrojowi, 
który uczynił robotnika pełnopra 
wnym, świadomym gospodarzem 
swego zakładu. Osiągnięcia pier 
wszej Konferencji Partyjno-Tech 
nicznej są wyrazem wzrostu świa 
domości politycznej załogi sto­
czni, walczącej ood kierownic­
twem partii o to, by nie za­
wieść zaufania rządu, który po­
wierzył jej zas zytne zadania 
rozbudowy floty morskiej, budo­
wy silnej Polski na morzu.

Osiągnięcia Pierwszej Konfe­
rencji Partyjnu-Technicznej słu­
żą najświętszej dla narodu pol­
skiego sprawie pokoju, o który 
walczą setki milionów ludzi na 
całym świecie, krzyżując skute­
cznie knowania imperialistów. 
Osiągnięcia te służą sprawie u- 
macniania serdecznej przyjaźni 
narodu polskiego z rtarodem ra­
dzieckim, sprawie rozwijania bra 
terskiej współpracy wolnych na­
rodów obozu pokoju.

Konferencja stwierdza, że o- 
kres przygotowawczy przyniósł 
poważne osiągnięcia techniczne i 
produkcyjne, które wpłynęły na 
ogólną poprawę sytuacji stoczni- 
Dzięki zastosowaniu nowych pro 
cesów technologicznych, dziesiąt 
ków projektów racjonalizator­

skich i wniosków techniczno-or­
ganizacyjnych znacznie skrócono 
cykl produkcji kadłubów, łago­
dzący dysproporcję istniejącą
między wyposażeniem a budową 
kadłubów.

Nastąpił znaczny rozwój współ 
zawodnictwa pracy, rozwinęły
się nowe formy współzawodnic­
twa, zwłaszcza metoda Żandaro- 
wej, rozwinęły się również nowe 
'ormy pracy zainicjowane w na 
szym zakładzie, takie jak meto­
da tow, Cichowlasa, Guzika oraz 
„listy gwarancyjne“ . Rozwinął 
się ruch racjonalizatorski i no­
watorski. Na podstawowe pro­
blemy wpłynęło ok. 96 proc. pro­
jektów spośród ogólnej liczby 
ok. tysiąca, przynosząc zakładowi 
przeszło 11 milionów zł oszczęd­
ności w stosunku rocznym.

W toku przygotowań nastąpiła 
znaczna poprawa pracy politycz­
no - masowej wśród załogi, która 
wymaga dalszego rozwoju i po­
głębienia, w ostrej walce z wro­
giem klasowym, usiłującym prze 
szkodzić nam w realizacji zadań 
planu, drogą sabotażu i wrogiej 
agitacji.

Najważniejszym zadaniem jest 
obecnie utrwalić 1 ze wszech 
miar rozwijać osiągnięcia i do­
robek Konferencji Partyjno - 
Technicznej we wszystkich dzie­
dzinach życia stoczni. W tym celu 
Konferencja poleca:

1 Zabezpieczyć wykonanie pla­
nu produkcji roku 1953 i na 

stępnych przez poprawienie tech­
nologii i wprowadzenie jej do 
produkcji celem:

— skrócenia cyklów produkcyj 
nych — w szczególności bu­
dowy kadłubów;

— obniżenia pracochłonności;
— obniżenia zużycia materia­

łów;
— poprawienia jakości produk­

cji.
)  Jeszcze bardziej pogłębić me- 
“ todę doprowadzania planu 

w stoczni do oddziału, mistrza i 
brygadzisty, wzmacniając tym 
samym znaczenie jednoosobowe­
go kierownictwa. Wprowadzić no 
woczesną, naukową organizację 
pracy, ze szczególnym uwzględnię 
niem sprawy zaopatrzenia i obie­
gu materiałów.

3 Zdobyte doświadczenia przo­
dujących brygad robotni­

czo -  inżynieryjnych upowszech­
nić w dalszej pracy wśród całe­
go personelu inżynieryjno -  tech­
nicznego. Ze wszech miar umac­
niać wież inteligencji technicznej 
z robotnikami, drogą dalszego roz

wijania brygad robotniczo - In­
żynieryjnych.

4 Zabezpieczyć realizację pro­
jektów racjonalizatorskich, 

zgłoszonych w ramach przygoto­
wań do Konferencji Partyjno - 
Technicznej do końca I kwarta­
łu 1954 r. Otoczyć opieką i nace- 
lować ruch racjonalizatorski na 
węzłowe zagadnienia limitujące 
produkcję, w szczególności budo­
wę kadłubów.

5 Rozpowszechniać współza­
wodnictwo na bazie form 

pracy zainicjowanych przez tow. 
tow. Cichowlasa, Guzika i Mory- 
la oraz, w walce o jakość pro­
dukcji, coraz szerzej stosować list 
gwarancyjny i hasło: „W mojej 
brygadzie ani jednego pracowni­
ka nie wykonującego normy“ .

6 Zabezpieczyć pełne wykona­
nie planu szkolenia zawodo­

wego przez:
— szkolenie przywarsztatowe, 
ze specjalnym uwzględnieniem 
spawaczy:

— szkolenie kobiet, które nie 
są jeszcze dostatecznie zaktyw: 
zowane w produkcji, chociaż 
stanowią znaczny odsetek zało­
gi;

— podniesienie poziomu orga 
nizacyjnego placówek szkole­
nia zawodowego na poszczegól­
nych wydziałach, celem ułat­
wienia załodze osiągnięcia kwa 
lifikacji, wymaganych w ra­
mach aktualizacji norm. Opra­
cować plan i rozpocząć szkole­
nie średniego i wyższego dozo­
ru z dniem 1. 11. 1953 r.

7 Powiązać ściśle ' plany inwe­
stycyjne z potrzebami pro­

dukcji.

8 Ściślej przestrzegać dyscypli­
ny konstrukcyjnej i techno­

logicznej.

9 Zabezpieczyć wykonanie pla­
nu bezpieczeństwa i higieny 

pracy przez szkolenie dozoru tech 
nicznego oraz robotników na ich 
stanowiskach, przez pełne wyko­
rzystanie dla tych celów środ­
ków finansowych, dalsze popra­
wienie warunków higieny pracy 
przez mechanizację prac uciążli­
wych i zabezpieczenie zdrowia 
przy wykonywaniu prac szkodli­
wych.

1 0  Podni^  dyscyplinę pracy, 
* "  zmniejszyć nieusprawiedli­

wioną absencję oraz w pełni wy­
korzystywać 8-godzinny dzień 
pracy.

1 "| Dla dalszego poprawienia 
• ■ warunków kulturalnych i 

socjalno-bytowych załogi, a szcze

1 2

gólnie młodzieży zamieszkałej 
hotelach, prowadzić akcję odczy­
tową, organizować koła samo­
kształceniowe i sportowe, zapew­
nić dalszą rozbudowę ośrodka 
zdrowia i żłobków, stołówek, u- 
sprawnić pracę OZR. Nieustan­
nie przysłuchiwać się krytyce za 
łogi i natychmiast reagować na 
skargi i zażalenia.

Dla dalszej stabilizacji za­
łogi nieustannie pogłębiać 

pi acę masowo-polityczną, wzbo­
gacaj ąc jej treść, budzić dumę z 
zawodu stoczniowca i przywiąza­
nie do naszego zakładu, populary 
zować przywileje zawarte w Kar­
cie Stoczniowca, wyjaśniać, że 
każdy oddany do eksploatacji sta 
tek to nasz wkład w budowę 
wielkich obiektów 6-latki, wkład 
stoczni w dzieło budownictwa so­
cjalizmu w Polsce, w dzieło u- 
mocnienia pokoju na świecie.

Wyżej wymienione zalecenia i 
dezyderaty zgłoszone w czasie dy 
skusji winny być szczegółowo o- 
pracowane, a konkretne terminy 
i sposób wykonania poda dyrek­
cja w swoich zarządzeniach. Ko­
mitet Zakładowy zapewni pełną 
mobilizację załogi do wykonania 
tych zarządzeń.

Konferencja Partyjno-Technicz 
na w Stoczni Gdańskiej wzywa 
całą załogę do wzmożenia swej 
twórczej inicjatywy i zwiększe­
nia, w oparciu o wytyczne Kon­
ferencji, swego . patriotycznego 
wkładu w realizację planu. Po­
ważne znaczenie w tej walce wi­
nien mieć rozwijany w szerszych 
jeszcze rozmiarach ruch racjona­
lizacji i nowatorstwa, szczególnie 
na odcinku budowy kadłubów, 
które mimo poważnych sukcesów 
pozostają w dalszym ciągu w ty­
le za wyposażeniem.

Poważne znaczenie mieć tu bę­
dzie rozwój współzawodnictwa 
pracy i jego wyższych form, w 
szczególności zaś utrwalenie w 
wydziałach kadłubowych pracy 
metodą Żandarowej oraz dalsze 
rozszerzenie zasięgu współzawod 
nictwa o tytuł najlepszej bryga­
dy i najlepszego mistrza.

Umacniając więź robotników ’ 
inteligencji technicznej, zwięk­
szając bojowość w walce z wro­
giem klasowym, podnosząc po­
ziom kwalifikacji zawodowych, 
zewrzemy jeszcze bardziej swe 
szeregi wokół Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, podążać 
będziemy ciągle naprzód po dro­
dze, którą wskazuje nam nauczy­
ciel i przywódca narodu polskie­
go, tow. Bolesław Bierut.

Przegląd bogatego dorobku
.W niedzielę rano, w gmachu 

stoczniowego klubu fabrycznego 
było gwarno i rojno już na dwie 
godziny przed otwarciem obrad 
Konferencji Partyjno - Technicz­
nej. Co chwila do klubu wchodzi­
ły grupy stoczniowców i zapro­
szonych na Konferencję gości — 
przedstawicieli 471 czołowych za­
kładów przemysłowych w kraju. 
Przyszli tak wcześnie, by obej­
rzeć wystawę dorobku stocznio-

wystawv największe zainteresowa' 
nie racjonalizatorów i inżynierów 
z innych zakładów przemysło­
wych kraju wzbudził przyrząd 
do odległościowego sterowania 
spawarek elektrycznych. Ogląda­
jąc ten przyrząd 1 omawiając 
jego zalety robotnicy i inżynie­
rowie z Pafawagu, Nowej Huty 
i innych zakładów zastanawiali 
się nad możliwościami zastosowa 
nia go u siebie.

W dniu 27 bm. otwarta została w Stoczni Gdańskiej wystawa racjona­
lizatorów, pokazująca ich dorobek w okresie przygotowań do Konfe­
rencji Partyjno - Technicznej. Wystawę tę zwiedził w otoczeniu robotni­

ków minister przemysłu maszynowego tow. TOKARSKI.
Na zdjęciu: minister Tokarski (drugi od lewej) ogląda albumy, ilustru­

jące rozwój budownictwa okrętowego w Stoczni Gdańskiej.

wych racjonalizatorów w okre­
sie przygotowań do Konferencji.

Wystawa mieści się w czte­
rech salach. W pierwszej zapo­
znajemy się z formami pracy 
propagandowej, za pomocą któ­
rej dział inżyniera wynalazczoś­
ci i rada zakładowa docierały do 
załogi z zadaniami Konferencji, a 
między innymi z zagadnieniami 
racjonalizacji. Widzimy tu ga­
blotki z setkami ulotek, błyska­
wic, tzw. „telegramów“, biulety­
nów itp., których dziesiątki ty­
sięcy wydano w okresie przygo­
towań do Konferencji.

Każda z następnych trzech sal 
wystawowych reprezentuje inny 
dział produkcji okrętowej. Przej 
rzyście i pomysłowo opracowane 
plansze i wykresy oraz szczegó­
łowo opisane modele cenniejszych 
pomysłów racjonalizatorskich, 
przemawiają w sposób przekony­
wający nawet do tych, którzy w 
zagadnieniach przemysłu okręto­
wego nie są zorientowani. Po o- 
be,',rżeniu wystawy dla każdego 
staje się jasne, jak poważny 
wpływ na skrócenie cyklu budo­
wy statków wywarł masowy, 
kierowany przez organizacje par­
tyjne ruch racjonalizatorski,

W dziale budowy kadłubów

Przyrządem tym zainteresował 
się również zwiedzający' wysta­
wę • minister przemysłu maszyno­
wego tow. Tokarski i stwierdził, 
że powinien on być jak najszyb­
ciej rozpowszechniony we wszyst­
kich zakładach przemysłowych, w 
których spawarki elektryczne ma 
ją szerokie zastosowanie.

Przyrząd ten skonstruowany 
przez technika z dyrekcji inwe­
stycyjnej Stoczni Gdańskiej, Ta­
deusza Kausa, eliminując jałowy 
bieg spawarek, daje duże oszczęd 
ności energii elektrycznej.

* * *
Nie sposób wymienić wszyst­

kich usprawnień, które przez ok. 
50 plansz i wykresów oraz 100 
modeli reprezentowały osiągnię­
cia ruchu racjonalizatorskiego w 
Stoczni Gdańskiej w okresie przy 
gotowań do Konferencji Partyj- 
no-Technicąnej.

Wystawa ta niewątpliwie przy 
czyni się do dalszego umasowie- 
nia ruchu racjonalizatorskiego w 
stoczni, jak ró .rnież do nawiąza­
nia ściślejszych kontaktów sto­
czni z innymi kluczowymi zakła­
dami przemysłowymi kraju, po­
przez wymianę doświadczeń i 
cenniejszych pomysłów racjona­
lizatorskich. (ł)

^ 'r

Dobra rada
Ob. Perliński z kontroli technicznej 

Zakładów Naprawczych Taboru Kole­
jowego w Gdańsku miał niemałe zmar­
twienie.

W dniu 6 bm. Zakłady Naprawcze 
otrzymały z Rejonowej Składnicy Prze 
mysłu Chemicznego we Wrzeszczu po­
nad 3 tony „karboliny“ . Ob. Perliń 
ski karbolinę zna dobrze, ale przyślą 
nego płynu nie mógł rozpoznać.

— Jakieś nowe gatunki? — myślał. 
Jeden nawet podobny do zamówionego, 
tylko nie wiadomo dlaczego nie wsią 
ka w drewno, a drugi?.„

Próby i doświadczenia, prowadzone 
niemal przez całą załogę Zakładów 
Naprawczych, nie dały wyników. Nikt 
dotychczas nie spptykał się z płynem, 
podobnym do przysłanego. Nie zdołano 
ustalić nazwy, ani jego przydatrtości.

Zwołano więc komisję, w skład któ­
rej wszedł m. in. pracownik Składnicy 
Przemysłu Chemicznego. 1 znowu roz­
poczęły się badania, doświadczenia, o- 
ględziny. Po kilku godzinach wyczer­
pującej pracy, ktoś powiedział żartem: 
płyn nieznanego pochodzenia.

Tak! — orzekli zgodnie członkowie 
komisji, z wyjątkiem... przedstawiciela 
Składnicy Przemysłu Chemicznego. Bo 
on dalej myślał...

Załoga Zakładów orzekła jednak, że 
myślał za późno i zwróciła się doń w 
ten sposób:

— Myślcie lepiej nad tym, co przyj­
mujecie do magazynu i co rozprowa­
dzacie na zamówienia.

(wg. korespondencji M. Gromadzkiego 
Zet-lta).

Od naszej wsi zależy, by ziemia rodziła więcej
Zmniejszenie dysproporcji w 

tempie rozwoju produkcji socja­
listycznego przemysłu i drobno- 
towarowej gospodarki rolnej to 
zadanie, które w chwili obecnej 
partia i rząd stawiają przed naro­
dem, to zadanie wypływające z 
najżywotniejszych interesów mas 
pracujących. Władza ludowa, 
oparta na ścisłym, nierozerwal­
nym sojuszu robotniczo -  chłop­
skim, stworzyła wszelkie warun­
ki, by drobne gospodarstwa chłop 
skie, przeważające jeszcze w rol­
nictwie, mogły zwiększyć produk 
cję towarową, podnieść swą opla 
calność, by tym samym zapewnić 
chłopstwu pracującemu dostatniej 
sze i kulturalniejsze życie, ludnoś 
ci miast zaś — lepsze zaopatrze­
nie w mąkę, mięso, tłuszcze, na­
biał.

Państwo pomaga chłopom
Państwo ludowe zapewnia peł­

ne warunki wzrostu produkcji roi 
nictwa. Chłop nie jest już, jak to 
było za czasów panowania kapi­
tału, pozostawiony swojemu lo­
sowi, wydany na żer handlarzy, 
obszarników, kułaków, lichwia­
rzy. Władza ludowa dała bezrol­
nym i małorolnym prawie 6 mi­
lionów hektarów ziemi, zdjęła z 
chłopskich pleców ciężar zadłu­
żenia, sięgający przed wojną 1 
miliarda 200 milionów złotych, 
umożliwiła mało i średniorolnym 
szerokie korzystanie z kredytu 
państwowego, który wykorzysty­
wany jest przez nich nie, jak to 
się działo przed wojną, na kupno 
i spłatę ziemi, ale przede wszyst­
kim na rozwój produkcji, na bu­
dowę, inwentarz, maszyny, narzę­
dzia rolnicze, nawozy sztuczne.

Zaopatrzenie wsi we wszystkie 
środki produkcji, niezbędne dla 
podniesienia wydajności rolni­
ctwa, szybko rośnie i nadal bę­
dzie stale wzrastać. „Nasze osiąg 
nięcia w uprzemysłowieniu kraju 

1 pozwalają nem obecnie w  całej

rozciągłości postawić przed sobą j siewów. Coraz więcej ogólnej po­
żądanie podniesienia poziomu na- j wierzchni upraw zajmuje psze- 
szego rolnictwa... — mówił w nica, rośliny przemysłowe i strą- 
dniu 21 lipca br. towarzysz Bo- i okowę.
lesław Bierut. — Polityka gospo­
darcza naszego państwa w naj­
bliższym okresie wzmocni 1 roz­
szerzy w tym kierunku swoje wy 
siłki*.

Rozwój naszego przemysłu, wy 
nikający z pełnego stosowania za 
sad socjalistycznej industrializa­
cji, zapewnia poważne i stale 
wzmagające się zaopatrzenie wsi 
w traktory, żniwiarki, młoćkar- 
nie, siewniki i inne maszyny rol­
nicze, jak również nawozy sztucz 
ne. Pełne wykorzystanie tych 
środków jest drogą do wykorzy­
stania rezerw tkwiących w naszej 
gospodarce rolnej.

Chłop korzysta z pomocy gmin 
nych ośrodków maszynowych, 
państwowej służby rolnej. Chło­
pi przez sieć spółdzielczych punk 
tów zaopatrzenia i skupu, w któ­
rych prowadzeniu sami uczestni­
czą poprzez samorząd, zaopatry­
wani są zarówno w artykuły kon 
sumcyjne, jak i w te, które nie­
zbędne są do produkcji. Stałość 
warunków kontraktacji i zbytu 
artykułów rolnych zapewniają 
wysoką dochodowość gospodar­
stwa. Władza ludowa stwarza 
wreszcie chłopu możliwość przejś 
cia — w chwili, gdy będzie sam 
przekonany o słuszności tego kro­
ku — do wyższych, kolektywnych 
form gospodarowania, które za­
pewniają mu dalszy wzrost do­
brobytu, lżejszą pracę przy po­
mocy maszyn.

Nowe, korzystne dla rolnictwa 
warunki, pomoc ze strony pań­
stwa przyniosły już poważne o- 
siągnięcia zarówno w produkcji 
roślinnej, jak i zwierzęcej. W wy 
niku likwidowania odłogów, po­
wierzchnia zasiewów wzrosła w 
latach 1946 — 1949 z 10 milionów 
hs do 14,8 milionów ha. Zmieniła 
się również struktura naszych za

Podnosi się także nieustannie, 
chociaż w zbyt wolnym jeszcze 
tempie, wydajność z hektara, któ 
ra dla czterech zbóż wykazuje w 
latach 1949—1951 w stosunku to 
przeciętnej z lat 1928—1937 
wzrost o 13,5 proc. Rozwija się 
stale hodowla.

Te niewątpliwe osiągnięcia nie 
świadczą jeszcze o pełnym wyko­
rzystaniu rezerw tkwiących w na 
szym rolnictwie. Możliwości pod­
niesienia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej są jeszcze ogromne. W 
NRD, gdzie na ogół gleby są gor 
sze od naszych, uzyskuje się prze 
ciętnie ponad 20 q zboża, 180 q 
ziemniaków, ponad 300 q bura­
ków cukrowych z hektara. Ogro­
mne rezerwy tkwią również w na 
szej hodowli. Zwiększenie ilości 
bydła z 30 sztuk na 100 hektarów 
użytków (stan z 1949 r.) do 100 
sztuk na 100 ha jest zadaniem nie 
wykraczającym poza nasze moż­
liwości, zadaniem w pełni re­
alnym.

Aby nasza gospodarka rolna o- 
siągnęła wyższy poziom, niezbęd­
ne jest stosowanie w jak najszer 
szym stopniu nowoczesnych me­
tod agro- i zootechnicznych, ko­
nieczna jest właściwa organiza­
cja pracy i mechanizacja robót 
przy jak najdalej idącym wpro­
wadzaniu w  życie pomocy są­
siedzkiej, przy wykorzystaniu w 
pełni, sprzętu technicznego, któ­
rym dysponuje i dysponować bę­
dzie rolnictwo.

Od samach rolników zależy
Możliwości zwiększenia produk 

cji_ rolnej i hodowlanej tkwią w 
każdym gospodarstwie. Zależą 
one nie tylko od zakreślonych na 
skalę gminy, gromady czy wsi ro 
bót melioracyjnych, czy też prą­
dy gminnych ośrodków maszyno­

wych, ale również w ogromnym 
stopniu od gospodarności i wie­
dzy fachowej rolników. Tak więc 
racjonalne przechowanie i uży­
wanie obornika w poszczególnych 
gospodarstwach może zmniejszyć 
o 50 proc. straty azotu i potasu w 
tyn. nawozie, co .w rezultacie pod 
niesie w skali krajowej plon 
zbćż z 500 do 700 tysięcy ton zbo 
ża, łącznie zaś z wykorzystaniem 
kompostu do ponad 1 miliona 
ton. Skuteczna walka z chwasta­
mi, tak bardzo panoszącymi się 
jeszcze na naszych polach, pod­
niesie zbiory o 600 — 800 .ton. 
To, że Józef Pawłowski — gospo 
darz z Węglina pod Lublinem — 
ma najlepsze we wsi buraki, zaw 
dzięcza przede wszystkim właści 
wemu przechowaniu i wykorzy­
staniu obornika. W ciągu 2 lat 
stosowania tych prostych, dostęp 
nych dla każdego rolnika metod 
podniósł on zbiory buraków z 150 
q do niemal 300 q z ha. To, że 
gospodarze ze wsi Biegonice w 
powiecie nowosądeckim osiągnęli 
20 q żyta i 23 q pszenicy z hek­
tara, przypisać należy w znacznej 
mierze ich wytrwałej walce z 
chwastami.

Każdy rolnik przez stałe do­
kształcanie się zawodowe, korzy 
stanie z książek i broszur facho­
wych, porad agronomów, wzoro­
wanie się na bardziej doświad­
czonych gospodarzach może pod­
nieść swe wyniki i opłacalność go 
spodarstwa. W skali krajowej 
przyniesie to rezultaty w postaci 
nowych milionów ton zboża, ty­
sięcy sztuk bydła i nierogacizny, 
wielkich ilości warzyw i roślin 
przemysłowych.

„Trzeba — powiedział towa­
rzysz Bierut na dożynkach w 
Szczecinie — aby sam! chłopi 
pracujący ujęli w swe ręce spra­
wę szybkiego rozwoju gospodarki 
rolnej i hodowli, sprawę znacz­
nego powiększenia urodzajności 
gleby, sprawę zastosowania zdo­

byczy nauki w  dziedzinie upra­
wy roli oraz pielęgnac ji roślin i 
hodowli zwierząt. Od samych roi 
ników w pierwszym rzędzie zale­
ży, aby w pełni wykorzystali maż 
iiwości tkwiące w naszym rolni­
ctwie“.

Popularyzujmy osiągnięcia
Aktywność mas hłopskich i icii 

organizacji musi stale rosnąć, po­
pularyzowanie zaś najnowszych 
metod uprawy, najwłaściwszych 
form organizacji pracy — docie­
rać do najszerszego ogółu chło­
pów’. A  wydaje się, że sprawy te 
nie są jeszcze na wsi doceniane. 
Czy wielu chłopów chociażby z 
sąsiednich powiatów wiedziało 
przed Krajowym Zjazdem Przo­
dujących Chłopów o osiągnięciach 
wsi Biegonice i pracy tamtejsze­
go kółka miczurinowskiego, o 
tym, że prowadzący tam doświad 
czenia nad sadzeniem ziemnia­
ków na zimę Eugeniusz Kądzioł­
ka otrzymał 16 kg 80 dkg ziem­
niaków z jednego krzaka? Czy 
wicie gromad w Polsce słyszaio 
do niedawna o metodach upra­
wy roli i rezultatach gromady O- 
susz? Szeroka wymiana doświad­
czeń, wprowadzanie w życie naj - 
lepszych sposobów gospodarowa­
nia jest m. in. zadaniem Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Wiele usterek jest również w
pracy sieci gminnych spółdzielni 
i ich placówek. I tu samorząd 
spółdzielczy nie spełnia w dosta­
tecznym stopniu swego zadania, 
nie dość aktywnie sprawuje kon­
trolę nad ich działalnością.

Nieodzownym warunkiem buj­
nego rozkwitu twórczej, oddolnej, 
krytyki i pełnego włączenia się 
do walki o rozwój naszego rolni­
ctwa wszystkich ogniw ma­
sowych organizacji chłopskich 
jest oddziaływanie na te og­
niwa pracujących w nich 
członków partii oraz wnikliwsza, 
systematyczna analiza działalno­
ści tych organizacji, dokonywana 
przez instancje partyjne.

3. UEŁDUCK.*
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AKADEMICKIEGO W AKADEMII 
MEDYCZNEJ

W dniu 1 października br. o godz. 9 
w sali Zakładów Teoretycznych Aka­
demii Medycznej w Gdańsku, aleja 
Rokossowskiego 41/42, odbędzie się 
uroczysta inauguracja roku akade­
mickiego w uczelni.

W tym samym dniu o godz. 18 w 
sali Wydziału Farmacji, przy ul. Roo- 
sevelta 107, odbędzie się wieczornica 
E udziałem pracowników naukowych.

JESBRANIE PRELEGENTÓW 
FRONTU NARODOWEGO

Wojewódzki i Miejski Komitety Fron 
tu Narodowego w Gdańsku organizu­
ją dziś o godz. 16 w sali nr 10 Pre­
zydium WRN przy ul. 3 Maja nr 9 
naradę przewodniczących terenowych 
KFN z Gdańska oraz prelegentów.

Ze względu na ważność omawia­
nych zagadnień obecność obowiązko­
wa.

PRZESUNIĘCIE TERMINU
PRZEDSTAWIENIA OPERY 

„H ALKA“
Dyrekcja Państwowej Opery zawia­

damia, że przedstawienie ,,Halki“  od­
będzie się 29 bm. — we wtorek, a nie 
\v środę, 30 września.

Bilety z datą 30 bm. ważne są na 
dzień 29 września br.

„SZKOŁA MATEK“  ROZPOCZYNA 
PRACĘ

Portowa Przychodnia Rejonowa w 
Nowym Porcie, ul. Oliwska 33a, za­
wiadamia, że 1 października br. o go­
dzinie 18 w gmachu Ośrodka Zdrowia 
nastąpi otwarcie nowego roku szkol­
nego „Szkoły Matek“ .

Walczymy o poprawę warunków bytowych ludności trójmiasta

Mieszkańcy Grabówka mówią o swych bolączkach
na spotkaniu z „Głosem Wybrzeża ‘

_ . . .  .1 T-r „ 1 ' -I »-i,-i V
Piękna jast szkoła — pomnik 

Polski Ludowej na Grabówku w 
Gdyni. Przestronne, nowoczesne, 
pełne słońca sale wykładowe, bo 
gato wyposażone gabinety pomo­
cy naukowych przypominają mie 
szkańeom za każdym pobytem w 
szkole o nowym, które przyszło 
z władzą ludową do ich dzielnicy, 
które z roku na rok zmienia ich 
życie na lepsze.

Dużo zmian zaszło w życiu Gra 
bówka w okresie powojennych 
w t  Polepszyły się bezsprzecznie 
komunalne- warunki bytu: wybu 
dowano nowe ulice, powstały 
żłobki i przedszkola, uruchomio­
no dzielnicową świetlicę, na miej 
scu istnieje sieć sklepów różnycn 
branż. Ale czy wszystko już u- 
czyniono, co możliwe, by miesz­
kańcom Grabówka żyło się moż

jednak ..zaraz“' oznacza w słow­
niku tej instytucji tygodnie. Bez 
skutku pozostały również nasze 
sterania w sprawie uregulowa­
nia opłat za energię elektryczni. 
Z braku osobnych liczników w 
mieszkaniach lokatorzy baraków 
płacą obecnie do 120 zł miesięcz­
nie za oświetlenie jednego POliC- 
jU:“

Różne kłopoty ludności Gra­
bówka ujawniono na niedzielnym 
spotkaniu. O wielu taktach biu­
rokracji dowiedziało się Prezy­
dium MRN, które na spotkaniu 
reprezentował jego przewodniczą 
cy tow. Depak.

Tu zabrakło troski 
o człowieka

Największą bolączką części ro-
liw ien a^ vygodniej, czy ludność i dżin są trudne warunki mieś* jiwte jiujy\ j ____ Mio«7 rańft Grabowk:

Dyżury aptek
GDAŃSK

Apteka nr 5 -  ul. Łąkowa 16, ap­
teka nr 13 — ul. Wybickiego 18 we 
Wrzeszczu, nr 17 — ul. Kaprów 4 w 
Oliwie, nr 4 — ul. Oliwska nr 82/4 w 
Nowym Porcie i nr 21 — ul Jedno­
ści Robotniczej nr 111 w Oruni. 
GDYNIA

Apteka nr 54 — ul. 22 Lipca 44. nr 
10 — ul. Czerwonych Kosynierów nr 
137 na Grabówku oraz nr 20 — ul 
Bohaterów Stalingradu nr 66 
SOPOT

Apteka nr 15 — ul. Rokossowskie­
go 21.

&?ażnie;szc te!e,f?-y
STRA2 POŻARNA:

Gdańsk -  08.
Gdynia -  08 
Sopot — 511-00 

POGOTOWIE RATUNKOWE:
W Gdańsku-Wrzeszczu — tel. 410-00 

1 09 — Grunwaldzka 2 -  czyn­
ne cała dobę Pogotowie dziecięce — 
tel 09 od godz. 19 do 7; Gdynia -
Skwer Kościuszki 14. tel 10-00, So-\ 
pot. ul Stalina 778. tel 524-00.

nie ma już kłopotów, które przy 
większej trosce Prezydium MRN 
dałyby się zlikwidować? Odpo - 
wiedź na to pytanie dało zorgani 
zowane w niedzielę przez naszą 
redakcję przy współudziale Ko­
mitetu Frontu Narodowego, w 
auli szkoły - pomnika spotkanie 
z mieszkańcami Grabówka. Obec 
ni na zebraniu przedstawiciele 
Komitetu Miejskiego partii, Pre­
zydium MRN, przedsiębiorstw 
handlowych i usługowych dowie 
dzieli się o licznych bolączkach, 
które trzeba i można jak naj­
szybciej zlikwidować.

Kłoooiy zrodzone 
przez niedbalstwo

„Nie możemy dłużej ścierpieć 
niedbalstwa Miejskiego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych — mó­
wił w imieniu mieszkańców ba­
raku przy ul. Czerwonych Kosy­
nierów nr 31/53 ob. Stankowski. 
— Stosunek kierownictwa MZBM 
do potrzeb naszych jest często 
bezduszny. Tygodniami jesteśmy 
bez światła lub wody, wskutek 
uszkodzeń sieci elektrycznej, czy 
wodociągowej, a odpowiedzialni 
pracownicy MZBM zbywają nas 
słówkami: „zrobimy zaraz“ . To

kaniowe. Mieszkańcy Grabówk _ 
wiedzą jednak, że i te trudności 
zostaną w przyszłości zlikwidowa 
ne. Widzą bowiem, jak roz­
rasta się Gdynia. Wiedzą, że 
Wydział Kwaterunkowy Prezy 
dium MRN nie jest w stanie od 
razu zaspokoić wsz” stkich po­
trzeb. Ale nie mogą pogodzić się 
z niedbalstwem, biurokracją, pa­
nującą w tym wydziale, które od 
wlekają załatwienie najpilniej­
szych potrzeb. Przy lepszej pra/y 
Wydziału Kwaterunkowego, przy 
wnikliwszym badaniu potrzeb 
mieszkańców, niewątpliwie zna­
lazłyby się mieszkania dla Klary 
Lutki z ul. Komuny Paryskiej 21, 
mieszkającej z 5-ciorgiem dzieci 
w dosłownie walącej się izbie

dla Anny Sądowskiej z ul. Kalk- 
sztajna 14f< która mieszkając w 
baraku z dziurawym sufitem i 
bez podłogi, bezskutecznie ubie­
ga się od wielu lat o przekwate­
rowanie. Czy Wydział Kwaterun 
kowy, czy Prezydium MRN istot 
nie uczyniły wszystko, by zapew 
nić tym rodzinom niezbędne mie 
szkania, by poprawić warunki 
mieszkaniowe innych rodzin, 
przez remont ich lokali? Sądząc 

wypowiedzi na spotkaniu nale­
ży mocno o tym wątpić.

A po 10 dniach
A  oto inne bolączki Grabówka, 

które można już było dawno u- 
sunąć. Przede wszystkim sprawa 
materiałów budowlanych. Jak 
wiadomo, na Grabówku znajduje 
się wiele małych, jednorodzin­
nych domków, wzniesionych pro­
wizorycznie. Domki te wymagają 
w większości remontów. Teh Ipka 
torzy gotowi są przeprowadzić jc 
we własnym zakresie, byle tylko 
mogli otrzymać potrzebne* mate­
riały, jak .smołę, papę itp. Proce 
dura przydziału tych materiałów, 
jak stwierdzili ob. ob. Władysłao 
kołodziej, zamieszkały przy ul. 
Czerwonych Kosynierów 112 i 
Wasyl Ne gara, jest nieżyciowa, 
biurokratyczna. Wnioski o przy­
dział np/papy lub smoły załat­
wiane są w  Prezydium MRN w 
ciągu wielu tygodni. Ważność ich 
wynosi 10 dni. Niestety, w  skła­
dach często brak materiałów i w 
ciągu 10 dni nie można ich o- 
trzymać. A  po upływie tego ter-

minu trzeba rozpoczynać wędrów 
kę po wydziałach Prezydium 
MRN od nowa:

G3a§3to na 29 ‘bm.
6.30 — Dziennik poranny. 3.48 — 

Stan pogody. 7.55 — Wiadomości po­
ranne. 12.04 — Dziennik południowy. 
1313 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków — lok. 13.40 — Utwory wiolon­
czelowe. 14.10 — Di a klas XV opow. 
pt. „Przed wielką wyprawa". 14.30 — 
Dla klas V—VIT opow. „Sadownik z 
Kozłowa". 15.00 — Tańce śląskie. 15.10
— „Na sziaku wodnym", pow. 15.̂ 0
— ’ Dla dzieci „Krzak iaśmi- 
nu". 16.00 — Radziecka muzyka lu­
dowa. 17.00 — Wiadomości popołud.

O  m is t r z o s t w o  

II Ligi piłkarskiej
W kolejnych spotkaniach *.... jr-

skich o mistrzostwo ‘II L-lgi uzyskano 
następujące wyniki:

Górnik Bytom — Gwardia Kielce 
2:0 (1:0), Górnik Wałbrzych — Kole­
jarz Leszno 3:ł (3:0), Gwardia Lublin
— Spójnia Warszawa 0:1 (0:1), Lotnik 
Warszawa — Stal Sosnowiec 3:1 (1:0), 
Ogniwo Tarnów — Gwardia Byd­
goszcz 1:0 (1 :o), OWKS Bydgoszcz — 
Włókniarz Łódź 0:1 (0:0). Włókniarz 
Kraków — Kolejarz Warszawą 1:0 
(1:0).

Po dotychczasowych rozgrywkach 
przodownikiem 1est nadal Gwardia 
(Bydgoszcz) -  29 rkt Na drugie miel 
sce wysunął sie Górnik (Bytom)

U Ligi bokserskiej
Rozegrano drugą rundę spotkań o 

mistrzostwo II Ligi bokserskiej, w 
której uzyskano następujące wyniki:

Grupa I — Ogniwo (Bielsko) — Ko­
lejarz (Warszawa) 14:6. Stal (Wrocław)
— Gwardia (Szczecin) 12:8

Grupa II — Kolelarz (Gdynia) — 
Sta! (Poznań) 10:10. Budowlani (Po­
znań) — Gwardia (Wrocław) 11:9. Ko­
lejarz (Szczecin) -  OWKS (Bydgoszcz) 
8:12. Unia (Piotrków) — Ogniwo (Kra 
ków) 12:8

W y b r z e ż a
rssa  d o b i * © i  drodze rozwoju

Ostatnio odbył się na terenach Sudetów I Ogólnopolski Gór­
ski Raid Turystyczny zorganizowany przez Zarząd Główny Pol­
skiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego. Była to naj­
większa w świecie, poza organizowanymi w Związku Radzieckim, 
tego rodzaju impreza turystyczna. Wzięło w niej udział ok. 3500 
turystów z całej Polski, zgrupowanych w 72 zespołach na 17 tra­
sach (Raid Gwiaździsty z punktem docelowym Wałbrzych).

17.05 — Korespondencja t zagranicy. 
18.30 — Z cyklu „W  pracowniach 
uczonych" — pogadanka. 18.40 — 
Belgijska muzyka ludowa. 19.10 — 
Reportaż Wł. Zesławskiego pt. „Listy 
z V Oddz. cz. III". 19.30 — Muzyka 
i aktualności. 20.58 — Komunikat
PIHM dla rybaków — lok. 20.58 — 
Stan pogody. 21.00 — Dziennik wie­
czorny. 21.26 — Wiadomości sport.
22.20 — Serwis CZRM ze Szczecina
dla rybaków — lok. 22.40 — Polska 
muzyka kameralna. 23.10 — Koncert 
muzyki dawnej. 23.50 — Ostatnie wia­
domości. „  .

Program lokalny. 6.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków. 8.15 — Serwis 
CZRM ze Szczecina dla rybaków.
16.21 — Wybitni wirtuozowie. 16,40 — 
Aud oświatowa w oprać, Reginy Wit 
kowskiej. 17.20 -  Aud. d a kobiet 
„POM zrobi to szybciej i lepie] . 
17.25 — Zagadki muzyczne. 17.45 — 
Skrzynka radiowa. 17.55 — Rep. z cu 
krowni Stare Pole.

polskie Radio zastrzega sobie ew 
zmianę programu.

I każdy m św ii o W P K 3G
Szkoda, że na spotkaniu nie by 

ło przedstawicieli dyrekcji Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Ko 
munikacyjnego Gdańsk - -  Gdy­
nia. Niemożliwe jest wprost 
przedstawić w krótkim sprawoz­
daniu wszystkich skarg i zażaleń 
mieszkańców Grabówka na k - 
munikację z miastem. Ob. ob. 
Jan Ignatowski z ul Kronkow- 
skiego, Antoni Kopeć z ul. Okrzei 
i wielu innych dyskutantów przy 
toczyło wiele faktów kompletne­
go braku troski ze strony dyrek­
cji WPKGG o zapev;nienie lud­
ności Grabówka możliwości 
względnie wygodnego a przede 
wszystkim terminowego dojazdu 
do pracy i powrotu do domu. Nie 
było takiego mówcy, któryby nie 
poruszył tej sprawy.

Wiele krytycznych uwag padio 
pod adresem kierownictw przed­
siębiorstw handlowych i usługo­
wych. „Chleba wypiekanego w 
piekarni na Grabówku nie moż 
na jeść“ — mówili mieszkańcy. 
„Pożądane jest, by jeden sklep 
w niedzielę był otwarty przez ca 
ly dzień“ — stwierdziły kobiety. 
„Grabówek, potrzebuje garnków“ 
— dodała jedna z gospodyń.

Nie sposób wyliczyć w spra­
wozdaniu wszystkich krytycz­
nych uwag, które padły na spot­
kaniu. Poszczególna ważniejsze 
sprawy poruszymy w osobnych 
artykułach. Przedstawiciele Pre­
zydium MRN oraz przedsię­
biorstw usługowych i handlo­
wych wyciągną niewątpliwie z 
tego spotkania liczne wnioski. Za 
sadniczym wnioskiem, który na­
sunął się, jest: wiele kłopotów 
da się usunąć natychmiast przy 
większej trosce Prezydium MRN, 
oraz przedsiębiorstw handlowych 
i usługowych o sprawy człowieka 
pracy. Rzeczowa, słuszna krytyka 
ze strony mieszkańców Grabów­
ka, którzy licznie zapełnili aulę 
szkoły i wejście do niej, powinna 
przyczynić się do rychłego zlikwi 
dowania wielu bolączek i kłopo­
tów utrudniających codzienne ży­
cie.

i P o r e im J t o f l ia  sprzedaż  
odzieży po zniżony cli cenach

i
| Uspołeczniony handel odzieżą 
jw trójmieście rozpoczął w dniu 
127 bm. poremanentową sprzedaż 
odzieży i galanterii po zniżonych 
cenach. Obniżka cen sięga nieje­
dnokrotnie powyżej 50 procent. 
Tak np. jesienno - zimowe płasz­
cze męskie, które przedtem 
kosztowały 748 zł obecnie nabyć 
można za 350. ubrania męskie 
wartości 627 zl sprzedawane są 
w cenie 320 zł. Cena płaszczy 
damskich obniżona została z 330 
zł do 180 zł. płaszczy dziecięcych 
-  z 374 zl do 190 zł itp.

Poremanentowa sprzedaż wywo 
lala duże zainteresowanie wśród 
mieszkańców. W niedzielę — W 
pierwszym dniu sprzedaży — 
obrót MHD w Gdańsku wyniósł 
zł 74.577, MHD w Gdyni — ok. 
45.000 zł, a MHD w Sopocie — 
19.742 zł.

T L e u ł n j

TEATR WIELKI W GDAŃSKU -
,,Halka“ , godz. 19 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
„Droga do Czarnolasu“ , godz 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„Cudzoziemszczyzna“ , godz. 19 20.

rKmą:

(m l.)

G D A S S S
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Stalowa 

serca", godz. 16, 18 i 20. 
„ZMP-o\viec“  we Wrzeszczu — „Ostał 

ni etap", godz. 16, 18 i 20, 
„Przyjaźń" w Gdańsku — „Tajemni­

cza wyspa", godz, 18 i 20 
„1 Maja" w Nowym Porcie — „Spra­

wa do załatwienia", godz. 18 i 20. 
„Delfin" w Oliwie — „Noc niespo­

dzianek", godz. 16, 13 i 20.

G D S N I A
,Warszawa“  — „Skarb", godz. 16, U 

i 20.
„Atlantic" — „Milcząca barykada“ , 

godz. 15.30, 17.30 li 19.30.
„Goplana" — „Ulica Graniczna", godz. 

16, 18 i 20.
„Promień" w Chyloni — „Mitria Ko­

kot'“ , godz. 18 i 20.
„Fala" na Grabówku — „Dumna kró­

lewna", godz. 18 i 20.
„Neptun" w Orłowie — ..Sprawa de 

załatwienia", godz. 18 i 20.
S O P O T
„Bałtyk" — „Ziemia woła", godz. 

15.30 i 19.30 i „Ostrzegamy, truciz­
na" oraz „Chrońmy zdrowie", — 
godz. 17.30.

„Polonia" — ,,wielki Proletariat" — 
godz. 16, 18 i 20.

Repertuar kin podajemy na^podsta- 
wie informacji ekspozytury gdańskiej 
Centralnego Biura Wynajmu J »m ów  
_  tel. 330-07 t Okręgowego Zarządu 
Kin -  tel 312-82.

W raidzile brało udział ok. 17 dru­
żyn z Wybrzeża, m. in. Komisji Tu­
rystyki Górskiej PTTK, Komisji Tu­
rystyki Pieszej PTTK, Polskiej Aka­
demii Nauk, ZS Kolejarz przy Zarzą­
dzie Portu Gdańsk/Gdynia, AZS oraz 
Centralnego Biura Konstrukcji Okrę­
towych.

Raid zakończył się wspaniałym suk­
cesem Wybrzeża. Zwyciężył w ogol-

S ła b e  w yn ik i ie k k o a t îe iô w  W yb rze ża  
w P u c h a rze  M ia st

-ILIA ERENBURG

W niedzielę, 27 bm. zakończyły się 
{-dniowe zawody lekkoatletyczne o 
Puchar Miast.

W zawodach tych wzięło udział po­
nad tysiąc zawodników z całej Polski. 
Odbyły się one w trzech grupach u- 
stalonych według poziomu reprezento 
wanego przez poszczególne wojewódz 
twa.

W  grapie POZNAŃSKIEJ zwyclęfy) 
Stalinogród — 497,5 pkt. przed Wroc­
ławiem — 440,5 pkt., Poznaniem — 
413 pkt., Warszawą — 393 pkt., GDAN 
SKIEM — 364 pkt. i Krakowem — 362 
pkt.

Z wyników uzyskanych na zawo­
dach w Poznaniu na uwagę zasługuje 
rezultat Fabrykowskiego (Stalino- 
gród) w skoku wzwyż — 188. Minkow 
sklego (Warszawa) w biegu na 400 m 
ppł. — 56,0, Laurentowskiego (Poznani 
W trójskoku -  14,31, Lesznerówny 
flPoznaó) w  skoku w  dal — 5,29. Czesz

ko (Gdańsk) w biegu na 80 m ppł. — 
12,2 oraz Czajkowskiego (Stalinogrod) 
i Óhnsorge (Wrocław), którzy uzys­
kali na 100 m — 10,8.

Z w y c i ę s t w a

polski:!! drużyn siatkówki
w

Przebywające w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej polskie drużyny 
siatkówki: kobieca Kolejarza i mę­
ska AZS rozegrały w Goerlitz towa­
rzyskie spotkania z zespołami NRD. 
Obydwa mecze zakończyły się zde­
cydowanym zwycięstwem drużyn pol­
skich, które przewyższały przeciwni­
ków wyszkoleniem technicznym. Ko­
lejarz wygrał z Wissenschaft 3:0 (15.4, 
15:7. 15:3), a AZS pokonał Schwer- 
punktauswahl 3:0 (15:6. 15:9, 15:12).

nej klasyfikacji zespół ZS „Kolejarz 
przy Zarządzie Portu Gdańsk/Gdynia.

W grupie drużyn kobiecych I miej­
sce zaiął zespół PTTK Olsztyn przed 
„Kolejarzem" przy Zarządzie Portu 
Gdańsk/Gdynia.

Czołowe miejsca zawdzięczają dru­
żyny Zarządu Portu Gdańsk-Gdyma 
nie'tylko walorom turystyczno-sporto 
wymi lecz przede wszystkim wyko­
naniu na trasie całego szeregu czy­
nów społecznych, jak wyświetlanie 
filmów dla dzieci szkolnych w mija­
nych wsiach sudeckich, zorganizowa­
nie spotkania z mieszkańcami i węza 
sowiczami w Lądku, urządzenie zbiór 
ki pieniężnej na budowę Warszawy, 
propagandzie turystyki (gazetki ścień 
ne pogadanki), pomocy sanitarne) g 
dla ludności i turystów (w zespołach | 
ZPGG był lekarz i sanitariuszki) itp. g

Musimy zaznaczyć, że jest to już g 
druga impreza centralna PTTK, w ■ 
którel turyści Wybrzeża odnoszą bar 
dzo poważne sukcesy. Mianowicie 
przed miesiącem odbył sie Ogólno­
polski Pieszy Raid Nizinny na tere­
nie Warmii i Mazur, w którym zwy­
ciężył zespół młodzieżowy PTTK. 
Gdynia przed „Kolejarzem" przy Za­
rządzie Portu GdańsU-Gdynia.

Na podstawie wyników ostatnich 
ogóinooolskich Imprez, można z sa­
tysfakcją stwierdzić, że turystyka 
kwalifikowana jako jedna z form 
wypoczynku, a jednocześnie szkota 
poznania kraju f przejawów Jej?0 
cia, zdobyła sobie na Wybrzeżu du­
żą popularność, dzięki czemu 
Gdański PTTK znalazł się w czolow- 
ce turystycznych okręgów Polski.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBIONO kartę meldun­
kową. wydaną przez Prez. 
MRN w Brodnicy na naz­
wisko Bendykowski An­
drzej, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Klonowicza la. B320-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, zezwolenie przebywa 
nia w strefie nadgranicz­
nej na nazwisko Pajko Cze 
sław, tam. Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Bolesława Chrobrego 
9/10. 6314-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdańskiej na nazwis­
ko Zaradkiewicz Krystyna, 
zam. Jelitkowo, ul. Pomor­
ska 68a. 6297-G

LESZCZYŃSKI Michał — 
Wrzeszcz, Żeleńskiego 8 — 
zgubił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej, pokwitowanie 
złożenia ankiety na dowód 
osobisty, legitymację zw. 
zaw. kartę meldunkową.

6319-G

ZGUBIONO przepustkę sta 
łą stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Schieck Jerzy. 
Gdańsk, Skotnicka 7a — 5.

6293-G

28. 8. 53 r. w autobusie na 
trasie Puzdrowo — GoWi- 
dlino skradziono legityma­
cję służbowa nr 521, ksią­
żeczkę ubezpieczonej i in­
deks na nazwisko Lisewska 
Maria, Łyśniewo, poczta 
Sierakowice, pow. Kartuzy.

2741-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Bąk Wła 
dysław, Wrzeszcz. Klono­
wicza lc. 6256-G

SKRADZIONO dowód oso­
bisty, przepustkę Stoczni 
Gdańskiej, legitymacje _zw. 
zaw. na nazwisko Zieliński 
Jan, Gdańfek-Wrzeszcz, Kio 
nowicza DS 5. 6287-G

ZGINĘŁA karta meldunko­
wa, wydana przez ' Biuro 
Ewidencji Ludności w El­
blągu na nazwisko Lipska 
Irena._________________

ZGUBIŁAM bilet rodzinny 
WPK GG nr 200 na nazwis­
ko Mroch Marta. Gdynim 
Warszawska 6/2 6299-G

ZGUBIONO karty meldun­
kowe nr nr F XIX 29453, 
F XIX 29454, wydane w Ry 
pinie na nazwisko Cybulski 
Apolinary i Cybulska Zofia 

2629-F

ZGUBIONO legitymacje 
szkolną Tech. Bud. Maszyn 
na nazwisko Płodzidyn Jó­
zef. 2710-P

ZGUBIONO stałą przepust­
kę 648/53 Fabryki Urządzeń 
Kuziennych na nazwisko 
Krzemiński Adolf. 2711-F

ZGUBIONO legitymacje 
służbową nr 6392, wydaną 
przez Zakłady Mechaniczne 
na nazwisko Danowski Jan.

2712-P

977 wq: oskarżono go o to, że przynosi szkodą bez- 
LU i pieczeństwu Francji, że roznowszechma kłamli­

we wieści, mogące wywołać panikę, ze nawołu­
je podlegającycli służbie wojskowej, aby me 
spełniali swojej powinności. J ko dowód oskar­
żenia służył artykuł, w którym Lejean pockres- 
lał solidarność żołnierzy z dokerami, mówił, ze 
naród nie dopuści, aby Amerykanie okupowali 
La Rochelle i że „armia francuska nigdy me 
będzie walczyć przeciwko narodowi Stalingra­
du“ .

Bedier nie czytał artykułu, wydrukowanego 
w gazecie miejscowej, ale dowiedziawszy się, 
że Lejean jest pociągnięty do odpo\ iedzialnos- 
ci, westchnął z ulga: Neales zanudzał go ciągły­
mi pytaniami o sytuację w La Rochelle, teraz 
Lejean bez żadnej wątpliwość' zostanie wpako­
wany do więzienia. Pierwszy proces oył SłuP10 
pomyślany: rzeczywiście, kiedy się toczy bojka 
na ulicy, trudno jest się zorientować, kto kogo 
uderzył. Ale przywoływanie żołnierzy do nie­
posłuszeństwa. to wyraźne przestęps wo. “ 3 _ 
karny to nie. przysięgli, których może wyruszyć 
pierwszy lepszy krasomówca. Komuniści _ są 
kością w gardle każdego z nas. a więc Lejean 
nie może liczyć na sympatię sędziów. Nawet ta­
ki sobiepanev jak Baudry nie zechce rmeć  ̂ u 
siebie człowieka postawionego w stan oskarże­
nia. .

Rozprawę sądową odkładano dwukrotnie, 
wreszcie wyznaczona została na 18 sierpnia L e­
jean był zmartwiony: tego dnia miał się odbyć 
pogrzeb profesora Dumasa i on nie mógł wziąć 
w nim udziału. Na kilka dni przed śmiercią 
Dumas pisał do Lejeana. pytał go o zdrowie, 
oburzał się wiadomością o orocesis, życzył po- 
wodzenia. Udając się do sądu Lejean.myślał o 
Dumas Oto człowiek! Jeśli kiedyś ludzie będą 
podobni do niego, to znaczy, że nie na próżno 
męczymy się teraz...

Na salę sądu wpuszczono tylko jakichś dzie­
sięciu dziennikarzy. Siedzieli razem z policjan-
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Czy nie wszystko jedno, jaki ustrój panuje w 
Rosji? To ich sprawa. Między nami znajdują się 
Niemcy, które z dawien dawna zagrażają za­
równo nam, jak Rosjanom. Jestem apitaiistą 
z dziada oradziada i szczycę się tym; nikt me 
powie, że jestem czerwony, ale g o t ' jestem ra­
czej porozumieć sie z Rosianami niż z Niemca­
mi. Amerykanie rnaią wytkniętą własna drogę.
Czy słuszność jest po ich stronie, to pokaże 
przyszłość, lecz dlaczego my mamy lekcewa­
żyć własne życiowe interesy w imię przyszłości 
Ameryki? Do 1938 roku prowadziłem interesy 
7. Rosianami. Płacą regularnie.. Chcę z nimi 
handlować, wojować z nimi nie mamy po co...

Dowiedziawszy się, że Lejean bronią Vietna- 
mu, Baudry zmarszczył brwi: komuniści lubią 
mówić o swoim patriotyzmie ale bez kolonii nie 
ma Francji Lejean jest doskonałym inżynie­
rem; w latach okupacji zachował się leniej od 
wielu ministrów, lecz dla marksistowskich sche­
matów gotów jest poświęcić Francję.

' Możliwe, że Baudry zwolniłby Lejeana. gdy­
by do tej sprawy nie wtrącił się prefekt. Baud­
ry nie znosił, kiedy jego fabryką interesowali 
się ludzie postronni. Kiedy prefekt powiedział 
mu, że obecność Lejeana stanowi niebezpieczeń­
stwo dla La Rochelle, Baudry zaczerwienił się 
i gniewnie szarpiąc swoje żółte, przesiąknięte 
dymem wąsy, odpowiedział: „Wie pan. ja sam 
potrafię się zorientować... Według mnie, dla La 
Rochelle stanowi niebezpieczeństwo obecność 
Amerykanów, tak, tak, właśnie Amerykanów.
Oni chcą przekształcić port handlowy w bazę
wojenną, a dla miasta _to_ zguba. Lepiej wiec u i,CUm »a.ŁJ, Ulw„ gl, - -------
będzie, jeśli się pan zajmie sprawam’ tami, którzy mieli odgrywać rolę publiczności
niejszymi. A z moim personelem sam juz jaKos Kjlkuset doker,5w usił8wało dostać się na plac
dam sobie radę“. , gdzie wznosił się gmach sądu, ale zostali za-

Kiedy prefekt ‘ wyszedł, Baudry dhigo nie tr7ymanj prze7 poiicję. Na wąskiej ulicy ze- 
mógł się uspokoić. Co za zwyczaj wsuwać nos brg} ^  tłum . krzyczaj ; „Zadamy uniewinnie­

nia Lejeana!1* Usłyszawszy krzyki, przewodni­
czący sądu Villemond rozkazał zamknąć wszyst­
kie okna, chociaż w sali było straszliwie duszno 
i on sam omdlewał z gorąca.

Lejean odpowiadał spokojnie, z opanowaniem.

w cudze sprawy! A może Lejean jest mi po- 
trzebny jako wykształcony inżynier? Muszę 
dbać o własne sprawy. Jeśli oni oddają La Ro­
chelle Amerykanom, to ja François Baudry, 
wcale nie mam zamiaru oddać prefektowi mo­
jej fabryki... L i e j e a i l  o u p u w i a u o i  ------------------ -------

Kłody nrefekt przyjechał do Paryża, Bedier w swoim artykule zawarł to, co mówią 1 piszą Kieay preieKr przyjeuwi uu j  ’ , TRnr-eza. że Francuzi nie beda
długo z nim mówił o sytuacji w La_ Rochelle:

__ Mamy zobowiązania wobec sojuszników.
Nie możemy dopuścić do nieporządków^ w naj­
ważniejszym porcie południowo-zachodnim. Jeś­
li Lejean rzeczywiście cieszy się taką popular­
nością, należy go usunąć.

Latem przeciwko Lejeanowi wszczęto sprn-

inni; słowom Thoreza, że Francuzi nie będą 
walczyć przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
przyklasnęły miliony obywateli. Rzecz wątpliwa, 
czy można nazywać takie oświadczenia bez­
prawnymi, gdyż Francję łączy ze Związkiem 
Radzieckim akt przyjaźni, zawarty w 1934 r.

(D. e. n.)


